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P c ls b  tfalczgcs po lut&ch trzynastu.
Dzień trzynastej roczn icy  odrodzenia 

Polski do państw ow ego bytu, nie za­
staje nas w  atm osferze sielankowej
beztroski, niefrasobliw ie spokojnego
konsumowania dóibr i korzyści, iakich 
oczekiw ali oi w szy scy , k tórzy w  po- 
wróeonem  do życia  Państwie widzieli 
tylko znakomitą okaedę do w y w a lcze ­
nia maksimum praw  obyw atelskich, 
n iepizew idyw ali natomiast kom eczno- 
ści ciągłej wałki o  utrwalenie niepod­
ległości, potrzeby ofiar w szystkich
razem i każdego z osobna na rzecz, dla 
potęgi i w ielkości zm artw ychw stałej 
O jczyzny.

Dzcś jednak, każdy obyw atel coraz 
namacalmej dośw iadcza, że ta psycho­
logia konsumenta, że ten odbiorczy 
stosunek „w oln ego-1 i ńatkanego żądzą 
„praw 11 człow ieka do Państwa, sam 
przeiz sie, niezależnie od  złej czy  d o ­
brej koniunktury, niemoralny —  stał 
się w rę cz  a ib n oż lh y j w  obliczu tw ar­
dych  praw d życia ; że, aby stać się na­
praw dę w olnym , niepodległym , musi 
ooyw a te l w a lczy ć  nie z Państwem 
ale, przeciw nie, o Państw o, | w alczyć 
ciągle, nieznużenie z niebezpieczeń­
stwami, jakie ze 'w szy stk ich  stron te­
mu Państwu zagrażają; bo ooraz bez- 
spnrniejsizą staje się dla w szystkich 
prawda, że w łaśnie i tylko Państwo, 
P aństw o silnie rządzone, Państwo o  du 
żym  w ew nętrznym  i zew nętrznym  au­
torytecie —  jest najlepszym gwaran­
tem i stróżem  praw  obywatelskich, do­
bra i spokoju całej ludności.

I tak, sak przed laty trzynastoma 
powstała Polska do nian odległości 
W śród zgorzelin w ojennych, wśród 
m ilknącego po latach czterech huku 
armat i karabinów, w śród  bohaterskich 
p ory w ów  L w ow a, W ielkopolski, roz- 
braiań okupant ów  zaborczych  —  tak i 
dziś, ch oć w  innych już całkiem w a ­
runkach. w śród gorączk ow ego w y śc i­
gu pracy, w śród  olbrzym ich w ysiłk ów  
R;zadu, sam ozaparcia ca łego  snołeczeń 
stwa, w śród  niemniej heroicznej walk 
z nędzą, bezrobociem , krzyw dą świata 
oiracy —  utrwala Polska sw ój byt nie­
podległy, poprzez niezm ierzone trudno" 
ści przedziera się z niezłomną w olą 
zw ycięstw a, z  m ezachwianem  mę­
stwem  ku lepszemu jutru.

Ale nietylko materialnym, gospodar­
czym  niebezpieczeństw 'om  szalejącego 
kryzysu św iatow ego staw ić musi P o l­
ska odrodzona ozoło. Ciężar i nasilenie 
sva'si potęguje falcr, że w a lczyć  musi 
w  halsizjim ciągu z m ałodusznością 
części w łasnego społeczeństw a, z przy 
warami i nałogami, od zied zicza łem ’ 
po długiej wdekowej nocy  n iiw oń  poli­
tycznej, z anarchicznym,, negaiyw i- 
stycznem i w  stOoW.ku d o  w lisn e g o  
Państwa Instynktami W ch obyw atel’ .. 
Którzy ponad w szy s% o  ukochali siebie, 
sw oje  prawa, sw oje  egoistycznie klaso­
w e c z y  partyjne w ohiości i przyw iG je.

M y obóz myśli i pracy państwow ej, 
my obóz najw yższej świadom ej odpo­
wiedzialności za utrzymanie skarbu 
bezcennego, jakim jest odzyskane Pań­
stw o, my ob óz  w ytężonej woT i nie­
przerw anej walki o m oc i w ielkość te­
go Państwa —  nie mam y ani przez 
chw ilę w ątpliw ości, taki musi b y ć  i b ę ­
dzie ostateczny w ynik tej walki. N igdy 
/wśród nas nie b y ło  m ałości ducha, de­

zercji z posterunku, najbardziej na 
front w ysuniętego, nigdy nie rozkładał 
nam w oli jad niew iary czy  zwątpienia 
B yliśm y w dobie niewoli, w e  w ciele­
niach naszych wielkich przodków, o- 
boizem Polski w alczącej o  Państwo na 
pobojow iskach, rozsianych po całej na­
szej ziemi, byliśm y obozem  ■ żołnier­
skim czasu w ojn y  św iatow ej, jesteś­
my i dziś tym i sam ym :: żołnierzami
karnymi, na rozkaz w odza zaw sze 
gotow ym i do tw órczej pracy państw o­

w ej, do praes realnej, pozytyw nej, 
garazącei defetyzmem, jałową, bez­
płodną krytyką, psychiką wiecznego 
malkontenta, nieizadowoleńca. ,

Są trudności? Jest walka"3 Jest nie­
bezpieczeństw o? Odpow iadam y na te 
pytania słow am i Adama SkW arczyń­
skiego: „Jeśli sa trudności, jeśh wre 
walka, jeśli zagrażają niebezpieczeń­
stwa —  w arto ż y ć11.

B o w artość, bo  radość, duma i siła 
życia  sprawdza się nainieomylnisj, naj-

praw dziw iej w  w alce, w  zw ycieskicm  
pokonywaniu przeszkód, w  żołn,or­
skie ni odpieraniu niebezpieczeństw .

Tę w artość życia  w  trzynasta rocz­
nicę odrodzenia O jczyzny — odczuw a­
my bardziej, silniej, niż kiedykolwiek, 
właśnie dzisiaj, .gdy na nontaćh roz­
gryw ającej się walki o p rzyszłość Pań 
stwa, cała, niedzieiona z nikim odpo- 
w iedzialność, spoczyw a r.a naszych 
barkach.

= □ =

Tiinie zabity został student
podczas w czorajszych zajść sta unfwecsytecie.

(Telefonem od naszego korespondenta V

Warszawa, 10 listopada. (B). Z  W il- I 
na donoszą: Dziś w  godzinach przed- i 
południow ych w ydarzy ł się w  gmachu 
instytutu anatomicznego Uniwersyietu | 
Stefana B atorego tragiczny w ypadek.

Uderzeniem kamienia w głowę 
zabity został student I. roku prawa 
tego Uniwersytetu, Stanisław Wac 

ławski.

W  godzinach porannych do instytutu 
anatomicznezn przybyła  grupa studen­
tów  Żydów  na normalną nracę. P o  pe­
w nym  czasie ziawiła się grupa studen­
tów Pc-iaków i przystąpiła do usuwa­
nia z sal studentów Ż yaów .

Żydzi usunięci z instytutu, skupili 
sie orzed  gmachem. Zaczęły  napływ ać 
w iększe grupy studentów żydow skich, 
by  przyjść z pom ocą sw ym  w spółw y­
znaw com . Jednocześnie zjawił się od­
dział poheji, który starał się niećopuś- 
cić do starć.

Studenci żydzi usiłowali przedo­
stać się siłą do wnętrza instytutu 

anatomicznego.
Wstępu do gmachu bronili im studen 

cl chrześcijanie. W  bramie gmacnu i 
na ulicy wywiązywały się mimo ener­
gicznej postawy policji,

utarczki na laski i kamienie.

O 35 p h i .  podskoczyła cena zboża
w  Stanach Zje d n o c zo n y c h .

(Telefonem 1 od naszego korespondenta!,.

Warszawa. 10 listopada. (G). Z w y ż ­
ka cen zboża na rynkach św iatow ych  
trwa. Na giełdzie w  Chicago ceny zibo 
ża nadai silnie zw yżkują. W  porów na­
niu z cenami z przed miesiąca, 

zooże zwyżkuje o 20 do 35 proc. 
Nie należy spodziewać sią rychłego 
spadku cen.

W edług zdania sfer giełdow ych, głó

w ną przyczyną haussy jest fakt, że 
Argentyna i Australja wkroczy ty w o -  
kres przeanowkowy i nie posiadają za 
pasów zeszłorocznych, wobec czego 
inne kraje importrsKie zmuszone s? do 
czynienia zakupów w Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie. P oza  tern R osja 
zmuszona jesf zakupyw ać zooże ró­
wnież zagranicą.

Sesja Rady Ligi —  Paryżu.
M in. Zaleski w y je żd ża  do Paryża w sobole.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 listopada. (B). Sekre­
tarz generalny Ligi N arodów  siirDrum 
rnond zawiadami! w szystkich  cz łon ­
k ów  Rudy U g i w imieniu urzędujące­
go przew odn iczącego Brianda, że  nad 
zwyczajna sesja Rady Ligi Narodów 
została zwołana pizez Brianda na dzień 
16 bm. do paryża, Sesja Rady odby­
wać sie bedzie w lokalu Ministerstwa

spraw zagranicznych na Qua! cl'Or.sa> 
Minister August Zaleski iako członek 

Rady Ligi wyjeżdża do Paryża na tę 
sesję dnia 14 bm., w tow arzystw ie sze 
fu gabinetu Szn tn 1 akowski»-go oraz na­
czelnika w ydziału  ustrośów m iędzyna­
rodow ych  Raczyńskiego,

= □ =

W  pewnei chwili padł kamień i ugodził 
w głcwę studenta Stanisława Wacław­
skiego, zadając mu ranę tłuczoną czasz 
ki. Ranny upadł. Przewieziono go do 
szpitala św. Jakóba, gdzie po upływie 
kilku godzin ranny skonał.

D otychczas

nie ustalono, z czyjej ręki padł 
kamień.

który pozbaw ił życia  studenta Wacła- 
w sk.ego, mimo że energiczne docnodze 
nia prow adzone są oa pierw szej chwili. 
Ustalenie osoby mordercy napotyka na 
duże trudności, gdyż przed gmachem 
instytutu anatomicznego walczyły z 
soba drobne grupy studentów i po 
zlikwidowaniu przez policję poszcze­
gólnego starcia, wywiązywały się na­
tychmiast coraz tc nowe utarczki.

Na m ocy  decyzii senatu U niwersy­
tetu Stefana Batorego,

wykłady na Uniwersytecie zostały 
. aż do odwołania zawieszone.

W  związku z tym  tragicznem w y ­
padkiem „Gazeta W arszaw ska1' w yd a ­
ła w  W arszaw ie dodatek nadzw yczaj­
ny, pt-: „Ź ya z i zam ordow ali dw óch 
studentów P olaków ". O zabiciu drugie­
go studenta w  Wilnie i w  W arszaw ie 
nic nie w iadom o. W iadom ość tę- należy 
uważać za zm yśloną.

P o  rozejściu się w iadom ości o zabi­
ciu studenta W acław sk iego w  Wilnie, 
doszło zarówno w Wilnie jak i w  W ar. 
szawie do nowyehdemonsiracyj.

Wilno. 10 listopada. (PA T). Dziś o 
godzinie 16 w yru szy ł pocncd, złożony 
ze studentów, przez ul. Zam kową, pl. 
Katedralny i uf. M ickiewicza, w  stronę 
szpitala św , Jakóba, gdzie się znajdu­
ją w  kostnicy zwłoki ś. p. W acław ­
skiego. 1

•Na ul. M ickiewicza przy łączy ł się do 
pochodu

rootłoch uliczny, który zacząć roz­
bijać szyby sklepowe.

| (C iąg dalszv na stronie 2-giej.)
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(D alszy ciąg depesz ze str. 1-szej).

Policja, oddzieliw szy ten tłum od p o ­
chodu studentów, zachowujących spo­
kój, tłum rozprószyła 

W ybito  kilkanaście szyb przy ul. 
M ickiew icza i Zawalnej. Przed szpita­
lem pochód rozszedl się zupełnie spo­
kojnie.

Św ięto P . P . 
w  W a rs za w ie .

W arszaw a. 10 listopada. (P A T). 
10 b. m., jako w przeddzień doroczne­
go święta korpusu policyjnego, w  
świątyniach w szystkich w yznań w  
W arszaw ie od b y ły  się uroczyste na­
bożeństw a żałobne za poległych pob- 
wjantów.

O godzinie 11 odbyła  się św . M sza 
żałobna w  kościele Pokarniehckim. 
Przed kościołem  ustawił się pluton po­
licji, oraz delegacje policji ze w szyst­
kich w ojew ód ztw . Komendant g łów n y  
P. P., puJk. Jagrynt M aleszew ski p rzy ­
jął raport o d  d o w ó d cy  plutonu.

P rzed  wielkim  ołtarzem  zajęli miej­
sca wiceprem ier Nakoniecznikow-Klu- 
kowski, minister Pieracki, -wicemin. 
Stamirowski i inni.

P o  nabożeństwie płk, M aleszew sk 
dokonał odsłonięcia tablicy . z  nazwi­
skam i poległych  policjantów  w  roku 
1931.

O  g od z  1430 delegacja policji . ł o ­
ży ła  w ien iec na grobie Nieznanego Żuł 
nierza. W  sali honorow ej Gł. Komen­
d y  Policji prz^d fronłein zgrom adzo­
nych oddała*' w  nadko tiisarz Rusiń­
ski odczyta ł następująca depeszę, któ­
ra marszałek Piłsudski przesłał na rę­
ce gł. komendanta P  P .:

uNaszej dzielnej policji przesyłam  
w  dniu doroczn ego święta serdeczne 
życzenia dalszych najchlubnieiszyóli 
plonów  w  służbie O jczyzn y", Pndp.: 
Jozef piłsuaski, minister spraw w ojsk .

(P rzebieg święta P . F . w e  L w ow ie  
podajem y na str. 7).

W  Stanisław ow ie.

Stanisław ów . 10 listopada. (P A T ). 
Ożiś odpraw iona została w  kolegiacie 
łacińskiej św . Msza żałobna za 22 
•funkcjnnarjuszów służby bezpieczeń­
stwa publicznego, k tórzy  polegli w  o- 
oronie w spółobyw ateli na terenie w o -  
ew ództw a stanisławowskiego.

p r z e m y s ł o w c y  n a f t o w i
U P . PREZYDEN TA.

W arszaw a, 10 listopada. (P A T.). P .
Prezydent Rzplitej przela ł dziś delega­
tów  przem ysłu naftow ego w  « osobach 
prof. Z. B ielskiego, W ł. Długosza, Lnż. 
Karpińskiego i inż. P iotrow skiego. D e­
legacja w ręczy ła  p Pr ezydentow i me 
dal pam iątkowy im. Łukasiewicza, pio 
uiera stosow ania technicznych prze­
tw orów  ropy  naftowej.

BANDYCI ZNÓW  GRASUJA 
W  HORODENCE.

Stanisławów . 10 listopada. (P A T). 
Na dom Józefa Elberga w  H orodence 
napadło dziś av n ocy  dw óch  spraw ­
ców  z  rew olw eram i i po steroryzow a- 
thu dom ow ników , zrabow ali weksle na 
110 dolarów , ksiązeczke PKO na 2C0 
zł., ponadto gotów kę kilkanaście dola­
rów, zegarek z ło ty  i rożne mne przed­
mioty.

Ustalono, że jednym  z napastników 
b y ł ścigany bandjrta Andrzej C za jów - 
ski, za którym  zarządzono pościg.

ZABURZENIA NA UNIWERSYTE­
TACH HISZPAN SKICł!

Madryt. 10 listopada. (P A T ) W  w ie­
lu uniwersytetach doszło do starć 
m iędzy studentami katolickimi a repu­
blikanami.

nie M y j  cukru...
cukier- t o  n a isH u te ca  f e z y

środek o d żyw c zy

Wisielec w  archiwum sądomem.
Żółk iew , 10 listopada. (PAT.). W cz o ­

raj rano, po rozpoczęciu  urzędowania 
w  tutejszym sądzie grodzkim , natknię­
to się w  archi wum na wisielca, w któ­
rym  rozpoznano Jana Sokoła, lat 3S, 
w oźnego tutejszego sądu.

W edle orzeczenia komisji sądow o- 
lekarskiej, Sokół popełnił sam obójstwo 
przed kilku dniami, praw dopodobnie w  
sobotę, po ukończeniu urzędowania, 

j P rzyczyną sam obójstwa b y ły  niesuas- 
‘ ki rodzinne.

A f t  « > - \i iW i n uY i n t r -*4 n  y « i  T ta r i  w irń n ri t  w , n  m\

mPERMK-MkRYSmm. Od dziś er ny normalne, zmżki ważne*
4 * P  ty d z ie k  r e K o r d o w e fjo  p o w o d z e n ia  n n jp o t ę in ie js z e g o  

a r c y d z  e l _  d ź w ię k o w e g o  s e s o ttu

) > - 2 7  w  f i ł d w n e j  r o d  M A R L E N A  D I E T R I C H
Ceny n o rm a ln e . Z n iżk i w a żn e .

P r o c e s  C e n t r o l e w u .
Helefonein oo naszego Korespondenta.')

Warszawa. 10 listopada. (G ). Na 
wstępie dzisiejszego procesu przew ód- 
ców  Centrolewu zeznaw ał świadek 
wywiadowca Tom asz W aw er. Przet* 
słucliiwanie jego trw ało zaledw ie dwie 
minuty.

Następny świadek

Bogusław Paw iowskł,

w łaściciel składu broni, opowiada o o- 
kolicznościach, w  jakich sprzedał 5 
rew olw erów  Synuwleckiem u.

°r z e d  sądem staje

świadek Witcłd Pużycki, _

znany z poprzedniego procesu o  za­
mach na nmrszaiKa P lsuask iego. Jak 
wiadom o, należał on ao piątki Jago­
dzińskiego, przygotowujące!. < zamach 
Następnie padł ofiarą tajemniczego za- 
.nachu w  czasie procesu Jagodzińskie­
go i to w  Spraw ców  zamachu nie w y ­
kryto, a sprawa została umorzona.

P u ż jck i zeznaje, że w  Kasie Cho­

rych oracow ał od  r. 1918. Z począt­
kiem r. 1928 z  pracow ników  P ow . 
Kasy Chorych zorganizow ano milicję 
P. 'P. S. M ilicja ćw iczy ła  ua boisku 
„S k ry ". W lokalu Związku pracowni­
ków' Kasy C horych od byw ały  się w y ­
kłady Milicję delegow ane na osłonę 
różnvch w ieców . Świadek b y ł w ysła ­
n y  m. m. w  dniu odczytu  b. premjera 
Switalshiego w  Filharmonii, wraz z 
bojów ką, aby tam rozrzucać ulotki, 
które otrzym ał w redakcji „R obotni­
ka". Jako ochrona w ieców  stał z  bo ­
jów k ą  rw yk ie  przy w ejściu  na salę

W  pewnym  momencie zeznań 
świadka

adw. Hofligw ill
ośw iadcza w  imieniu obrony, że 
w szystkie pytania dotycżące zamachu 
na marszałka Piłsudsm ego, powinny 
b y ć  w ykluczone.

P o  usunięciu z sali świadka Pu- 
życkiego,

W ainy Zja zd  pracos/ńikdw teieicudw  i telegrafów  u* W arszaw ie.

W  niedzielę odbjno się W Warszawie P° 
święcenie sztandaru okręgowego ziczędu 
zawoaowego Grzeszenia pracowników teoh 
DKZUJ ch tołeżonów j telearufu. z  równo-

azeaay® walnym zjazdem delegatów Zrze- 
azonia z całej Polski.

Zdjęcie nasze przedstawia imponujący po 
chód uc*couiiKów zjazdu 20 szłandariiunL 
udających afe co  tatedry.

zabiera g łos pros. Rauze.
Na .ławie oskarżonych  znajduje stę 
przew odn iczący  CKW . PPS., Barlicku 
T o, c o  się działo r,a terenie pąrtji, mu­
siało go obchodzić. Z  zezra f Pu- 
życkiego i z aktów* spraw y wynika, 
że  rozm ow y dotyczące organizowania 
piątek, rozpoczęły  się w  początkach 
września, w ięc  me można tej spraw y 
eliminować z toczącego się obecnie 
procesu.

O brona popiera w  dalszym ciągu 
sw ój wniosek.

Prok. G rabow ski ośw iadcza :
Nikt nie m ówi tu. aby skumulować te 
dw a procesy , jednakże sprawa żarna 
chu na- Piłsudskiego, t. zw . sprawa 
częstochow ska i spraw a toruńska wiol 
'tą się ze sobą. Zresztą Panow ie prze­
cie za d a li' szereg pytań św iadkowi, 
dotyczących  piątki, i rzeczy  te ■weszły 
do procesu, sami w ięc  łamaliście sw ą 
dzisiejszą zasadę. Ja rJe uważam je­
dnak tego za łamanie zasady. Nam oho 
dzi o stwierdzenie, że w  tej sprawie 
jesi ciągłość linii: naprzód była  opo­
zycja  parlamentarna, poźniei przyszedł 
dzień 14 września jako próba tenoru 
m asow ego, a skoro się, to ide udało, 
przechodzi się do teroru indywidualne­
go, to jest do tw orzenia piątek. Tej li­
nii w yelim inow ać nie można. W noszę 
o  odrzucenie wniosku obrony.

P o  dziiesięciominutowej naradzie 
sąd w m osek obron y  odrzucił.

Świadek P urzycki
zeznaje dalej. O pow iada o  form owaniu 
piątek szczegó ły  znane już z prooasu 
Jagodzińskiego. M ów i, jak b y ł przed­
staw iony przez Zróbika D zlęgielew - 
skieniu lij -września jako pew n y  cz ło ­
w iek, jak Dzię-gieiewski poiecił mu d o­
brać tow arzyszy  dn piątki, jak od b y ­
w ano zbiórki. Celem piątek b y ło  doko 
uyw am e zam achów terrorystycznych i 
usuwanie niew ygodnych ludzi. Prątek 
takich pyła w iększa ilość.

Świadek opow iada, jak ua ostatniej 
zbiórce piątki Jagodziński w yraźnie 
w y m ie n i nazw isko marszałka Piłsud­
skiego jako o so b y  na którą miano do 
konać zamachu. Na zapytanie proku­
ratora ośw iadcza, że każda dzielnica 
liczyła około  50 ludzi bojów ki. Milicją 
k ierow ał początkow o Brunetą którego 
praw ą ręką b y ł Zróbik.

'Następnie szereg pytań zadaje świad 
kow i obrona

Dalej zeanawaff św iadek K ozłow sk., 
naczelnik Urzędu śledczego w  Gzęsto 
chow ie. M ów ił a oodbuirs alacych w y ­
stąpieniach miew-cowegc- działacza so­
cjalistycznego DedeirH  o  spraw ie za­
bójstw a w  częstochow skiej Kasie Cho 
■rych i o  przygotow areacn  PiFS. d ok on  
gre.ni krakow skiego.

Nasteonie aazmawalf Świadkow ie kot. 
Szempliński j sierż. Kudła, k tórzy  z ra  
mienia Gkr. ' lirzędu W1F. i P W . dele­
gow ani byli na kurs w  ZaWodziiu. P ro 
wadzili tam w y k łady z zakresu p rzy ­
sposobienia w o rk o w e g o . W iadom o im. 
Be Dekeirko w yk ładał tam o socirb - 
"żnri e. W śród  uczestników  icu^su byli 
człon kow ie  milicji P P S . »

W końcu zeznaw ał św iadek P iotrow  
ski, który brał udrla* w  kurs °> w  7a - 
w odeki z  ramienia JTHR-a. Świadek 
rzeznaje, że  celem kursu b y łe  w yszk o  
lenie kadir milicji dla P P S .

Na tern rozpraw ę przerw ano do ju­
tra.

mm

STAN POGODY PNIU 
DZTSIFJS7YM.

W arszaw a. 10 listopada. (T eł. w ł.). 
Kom um ka. P . I. M .; Praw dopodobny 
przebieg pogody  w  dniu U  b. m .: P o ­
chmurno i deszez. C iepło. Umiarko­
wane, chwilami poryw iste  v riatry p o -  
jtudniowo -  wscuodme*, poczem  połu­
dniow e.

*  •  *

Tem peraturą w e  L w ow ie  in ia  10 
bna: o  godz. 7 rano cdśnienie barom e- 
tryCi.ne 73930, tempera tura 6.5, o  g o - 
ćdime 1 w  południe dśnianie barom . 
737.76. temperatura 9.0, o  godz. 9 w ie­
c z ó r  ciśm enie barom . 725,86, tempera­
tura 9Jj.

I
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* f i l„Ha sfary u ,iat mńz c i^ k a  cdpowiedzialaoić
E x p o s e  n o w e g o  s ie fa  rzą d u  an gie lskie go.

Londyn. 10 listopada. <PAT). W cz o ­
raj w ieczorem  na bankiecie w ydanym  
dja rządu brytyjskiego przez lord-a ma­
jora City londyńskiej, premier M ac Do­
nald w yg łosił półgodzinną enuncjacje 
krórą można uważać, za credo progra­
m ow e now ego rządu.

M ac Donald został przyjęty kilku­
minutową ow acją. Zabierając g los o- 
św ladczył on co  następuje:

Rząd, który mam zaszczyt obecnie 
reprezentować jest jedynym  w  sw oim  
rodzaju i zrodzonym  w  w yjątkow ych  
okolicznościach. Jest to rząd narodo­
w y , stw orzony ze w szystkich  partyj, 
którego głów nym  celem  jest opanowa­
nie trudności gospodarczych  Nie po­
siadam żadnej instrukcji, jestem niczem 
r.ie związany, mam całkow itą sw ob o­
dę działania.

D w a głów ne problem y do k iórych  
będę zdążał, to : 1) aby naród miał
zrów n ow ażony  budżet i 2) aby  sytua­
cja gospodarcza W ielkiej Brytanii by­
ła zabezpieczona.

Następnie Mac Donald stwierdził, że 
pierw szem  najpoważm ejszem  zadaniem 
obecnego rządu jest problem waluty.

Premier podkreśla
całkowite załamanie się teorii sa­

mowystarczalności gospodarczej
poszczególnych  krajów  i konieczność 
współdziałania w szystkich  krajów . 
Mac Donald w ysunął koncepcję z v o -  
łania jak najprędzej Konferencji mię­
dzynarodowej, któraby rozpa, izy ia  
kwestie długów , reparacji, taiyf, ro­
zbrojenia, bezpieczeństw a i starus quo 
Europy, zaznaczając, że w  tym  celu, 
aby dojść do porozumienia, w szystk ie 
państwa musza p oczyn ić pewne kon­
cesje. Rząd brytyjski gotów  jest wsput 
działać w  takiej konferencji.

M ac Donald podkreśla zadowolenie 
rządu brytyjskiego z racji w izy ty  La- 
vala w  W aszyngtonie, zaznaczając ró ­
wnocześnie, że 

porozumienie niemiecko -  francu­
skie jest najważniejsza podstawa 

ooecnegc pokoju.
Rząd brytyjski gotów  jest uczynić 
w szystko c o  tylko jest w  jego  m ocy 
dia pow odzenia konferencji rozbroje­
niowej, lecz uważa za konieczne, aby 
b y ło  zapew nione bezpieczeństw o każ­
dego z  krajów  zainteresowanych w  tej 
kunferencii.

C o do pracy parlamentarnej M ac 
Donald zaznaczył, że parlament zaj­
mie się w  najbliższych dniach uchw a­
leniem stosow nych  ustaw w kierunku 
zabezpieczenia gospodarczego W iel­
kiej Brytanii.

C o do lndyj, prem jer zaznaczył, ie

rzad brytyjski stoi na stanowisku 
udzielenia Indjom samodzielnej 

konstytucji,

lecz, że konstytucja ta musi się oka­
zać tw órcza  i musi być podstawą dia 
pracy państwa. O die tej pew ności nie­
ma, to konstytucja nie będz;e odpow ia­
dała sw oim  celom . M ac Donald zakoń­
czy ł podkreśleniem, że W ielka B ryta­
nia pragnie dać przykład całemu świa­
tu. c o  znaczy jedność narodowa.

Mac Donald dodał, że dnia 29 lutego 
w ygasa układ dotyczący  kredytów  
krótkoterm inowych udzielonycn Niem­
com . C o  nastapi w tedy, zapytuje pre­
m ier? Na n ow y  rząd i

na cały stary świat spada ciężka 
oapowicazialność

i trud zapoiyeżeuid kiesce.- R zad bry ­
ty jski rozw aża całokształt sytuacji, 
jednakże jest rzeczą zainteresowanych 
rządów, a przedewszystkicm Francji i 
Niemiec omówić wspólnie i obiektyw­
nie olbrzymie to zagadnienie i dojść do 
porozumienia. M a to nastąpić obecnie 
i i. pónźiei, 3 dy w ygaśn ie moratorium 
H oovera. Nie trzeba tracić czasu o - 
Świadczył premjer,' konieczne jest cał- 
jkowite i stale uregulowanie sprawny.

.W szystkie rządy winne iść na ustęp­
stwa, w  przeciw nym  bow iem  razie

sytuacja światowa pogorszy sie 
tak dalece, że jedynem rozwiąza­
niem stać się może zawalenie się 

wszystkich i rewolucja.

Jaki rząd chciałby się narażać na taka 
odpow iedzialność? C o się ty czy  kw e­
stii barier celnych, udszkodowań, dłu­
gów  wojennych i bezpieczeństwa, M ac 
Donald w yraził zdanie, iż m ężow ie 
stanu wszystkich narodów  w inni zod- 
me O D m y ś le ć  i znaleść jakiś trw ały 

I grunt dla now ej przyszłości świata.

Europie potrzebny jest okres 
pokoju

w  polityce, w  celu umożliwienia jej u- 
normowania życia gospodarczego i 
noiożem a kresu nałożonym  na nią z o ­
bowiązaniom , które nie mogą b y ć  w y ­

konane bez szkody dla wszystkich na­
rodów  zainteresowanych.

Chwila ustabilizowania się waluty, 
angielskiej, ośw iaoczył M ac Donald, 
kończąc sw oje przemówienie, winna 
b y ć  uzależniona w  znacznym stopniu 
od czynników  pozostających poza na­
szą własną indywidualną kontrolą.

Przem ówienie M ac Donald przyjęte 
zostało przez zebranych entuzjastycz­
nie. Jest rzeczą w ielce char kterysty- 
czną, że przem ówienie to podkreśliło 
w  wybitnenr stopniu mom enty w sp ó ł­
pracy W ielkiej Brytanii w  zakresie 
m iędzynarodowym , natomiast 

Mac Donald zupełnie pominął kwe­
stię wprowadzenia ceł protekcyj­

nych,
z czego  należy w yciągnąć wniosek, 
że rzad obecny nie ma zamiaru zgiąć 
się przed inaksynialnemi żądaniami 
partji konserwatywnej.

i t a a  tronowa króla Jerzego
na o tw a rciu  sesji p a rlam e n tu .

Londyn, 10 listopada. (PAT.). Prze­
m awiając w  czasie uroczystego otw ar­
cia sesji parlamentu, król Jerzy pow ie­
dział:

Rząd zamierza prow adzić nadal po­
litykę pokojow ą i będzie się ży w o  inte­
resow ał pracami Ligi N arodów . Ze spe 
cjalną uwagą śledzi rząd przygotow a­
nia do przyszłej konferencji rozbro je ­
niow ej.

Pow ażne położenie finansowe i gos­
podarcze caiego świata niepokoi głębo­
ko rząd angielski, który w raz z ipnymi 
rządami, kierując się duchem współpta

cy , będzie się starał o wynalezienie 
środków  zaradczych.

Konferencja okrągłego stołu prow a­
dzi w  dalszynr ciągu sw e p rą ce j zaś 
konlerencja z przedstawicielami Ger­
manii odbędzie się w najbliższej p rzy ­
szłości. Jest p o je m  najgorętszem ż y ­
czeniem, aby prace obu tych konferen­
cji b y ły  uwieńczone powodzeniem .

Zgodnie z obietnicą daną przedstawi­
cielom dom iniów w  roku 1930 parla­
ment zostanie wezwany do nadania 
charakteru ustawy niektórym deklara­
cjom i rezolucjom konferencji .mper-al-

. nych z roku 1926 i 1930. Krofr ten ma 
na celu ściślejsze oKieśtenie uprawnień' 
parlam entów dom inow  i popieranie du­
cha w spółpracy  pom iędzy poszczegól- 
ttemi państwami, częściam i składow e- 
mi imperium.

R ząd brytyjski otrzym ał od rządu 
kanadyjskiego propozycję, aby konie- 
rencja gospodarcza została zwołana 
jak najprędzej w  Ottawie. Zaproszenie 
to rząd przyjął przychylnie i rozpa­
trzy je; pow odując się so rą ce n rży cze ­
niem dojścia z rządem  dominium do po 
rozumienia korzystnego dla wszystkich 
stron zainteresowanych.

W  czasie w yb orów  naród poparł dą­
żenia mające na celu rów now agę budże 
tu narodow-ego i uznanie oszczędność:, 
które mają ogrom ne znaczenie przy 
rozw iązyw aniu zagadnień gospodar­
czych  i finansowych, stojących p-zed 
państwem Naród został w ezw any 
przez ministrów do uazielenia im peł­
nom ocnictw  na prowadzenie polityki 
mającej na celu wzbudzenie ca łkow i­
tego zauiaiiia do naszych finansów i 
opracow ania planu, któryby zapewni? 
korzystny bilans handlowy. Rząd w  zu 
pełnej sw obodzie przestudiuje propoźy. 
cje, które mogą być korzystne u  tej 
dziedzinie. C złonkow ie nządu mają obe 
cnie te uprawnienia. Aktualne zagadnie 
niasą już bauame przez rząa. O dpow ie­
dnie decyzje  zostaną pow zięte i w pro­
w adzone w  życie  m ożliwie, jak najprę­
dzej. W  czasie w łaściw ym  całość za­
gadnień zostanie przedstawiona parla­
mentowi.

KONSERWATYŚCI NIEZADOWO­
LENI.

Londyn. 10 listopada. (FA T) Prsb 
m ówienie M ac Donalda w y w o ła ło ' u- 
bolewanie ze w zglęau na brak .nawet 
aluzji, co  do gotow ości wprowadzenia 
ce ł ochronnych. Zadowolenie w yraża 
jedynie prasa liberalna. M ow a królew ­
ska nie zadowoliła rów nież pod tym 
względem  Konserwatystów.

I DziS ja k o  p iirw s z a  w  Polsce u ro czysta  p re m ie ra l —  Z n a k o m ity  i u lu b io n y

C H A R L I E  C H A P L I N
bawić, wzruszać i zachwycać w swych trywiitalnyin pochodzie na ekranach metro- 

polji światou ycb — lwowsKą publiczność w arcydz.ele p. t.
ŚWI A T Ł A  WIELKIEGO MIAST/ !  (CITY LiGHTS)

Bilety ulgowe wolne przez pierwsze 10 dni nieważne. —  Początek codziennie o g. 3,

Chiński generał na żołdzie Japonji.
W Mandżurii toczy się regularna wojna.

Moskwa. 10 listopada (PAT.) Do 
prąsy sow ieckiej donoszą, że oddziały 
chińskiego generała C zang-tiai-Pena 
będącego w  sojuszu z Jaiponją posuwa­
ją się w kierunku Tai-Tai P rzypusz­
czają, że Gzan-H ai-Pen do.dzie mjd 
mury Cicikiairu, gdzie stoczy  walkę 
z armią generała Maa. Z wojskam i 
Czan-H ai-Pena w spółdziała awjaeja ja 
pońska, która ostatnio w ed ’ e danych 
sow ieckich  obrzuciła Cicikar i oddzia­
ły  chińskie bombami.

Prasa sow iecka donosi, te  w  bitwie 
nad rzeką Ncuni Japończycy stracili 
35 zabitych i około  150 rannych, zaś 
w ojska chińskie gen. Maa pozostaw iły  
na placu boju 200 zabitych w  tent 
dwu Posjan.

Charóin. 10 listopada. (PA T.) W o j­
ska japońskie w ycofane zostały na od 
legtość 7 mii na Dołudnie oc« mostu na 
rzece Noiini, jednakże n ader.drą  w a- 
ffcmuśfei u.projektowaue.Ti posunięciu 
się tych wojsk iw  -kierunku .wicikaru.

Y\ aszyr.gton.--10 listopada P . A ; T .) 
Rząd Sianów Z je d n o czo u jO  żyw i na­
dziej?, że można jeszcze w ypersw ado 
w ać C. Inne ni i Japonji konieczność u-e 
gutowaina konfliktu w  drodze beypo- 
śreumch rokowań. P rzygotow ane no­
w e wy,tyczne dia n oty?do Japon.i i 
Chbi która dom agać się będzie na­
tychm iastow ego zaprzestania akcji 
zbrojne) i wyooiamia wojsk "z e  strof 
objętych konfliktem.

= = □ =

Krwawa manewry niemłodych bojówek
Starcia z  żandarmerią. Kilkutet hittlerowców aresztowano.

wiązała Się strzelanina, przy ozem kil­
ka osób ran-ono.

Ponadto w  Królewcu aresztowano 
kilkuset hitlerowców-, którzy w brew  
zakazow i zjawili się n? uroczystości 
poświecenia sztandarów oddziałów  bo 
j-owych w  pełi em  umundurowaniu.

W  ndejsoowoiści'Cutin (Oideinfeurgja) 
dosz ło  w czora j w jeazorem  dc krw a- 
,wegu starcia m iędzy h itlerow cam i. a 

. cztonkami republikańskiego Relcuttem- 
reru. W edle -wiadomości otrzym anych 
do p om ocy . zabHy został ieder hade- 
row łec, zaś 15 osób oon iasło cięćllde 
■rany.

Z ło te  krztjż zasotyi 
dla marsz. Pttsudskiegc.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 listopada (B). Dowia­
dujemy się. że tete odranaczonycl. - w 
dniu śwjęta bSepodfegtóśat Złotym 
Krzyżem Zastogf Tctórąf.ogłosif dzuAe- 
szy „Monitor Bofciśp, otwsena 'Pion ;- 
szy Marszałek Polsk;.'’ Józef'Piłsudfsk 
Ddziiuiozesiie :to zostało , przyznene -p. 
Marszałkowi po raz azwarty.

Berlin. 10 listopada. (PAT.) Z d -  
głębia Saary donoszą o nocnych  ćw i­
czeniach w ojsk ow ych  ur z a d a n y ch  
przez bojów k i kom unistyczne. M.ędizy 
komunistami a oddziałem  żandarmerii 
doszło w Kammerforst podozas tego 
rodzaju ćw iczeń  do starcia. Las, w 

którym odbywały sie ów.czenla hojó-

wek komujilstycznycir /ostał otoozon: -. 
P odczas rewozii aresztow ano 8C azłon 
ków  zakazane, ^nganżzacr koimmrsty­
cznej: „Rctheuron 

Rów nocześnie w  M©k enburgu do­
szło uo starcia pondętizy adonkan 
organizacji nacjonalistycznej WbhcwcJ 
i bolówką iomunistyczoą- . Pomueidjo 
mteresuwca pat$ęgjj| a^iaDastoikaitniiKgę '

Wielka defoudacra 
w warszawskim s,Wieku

b # * ^ d

'(Telefonerr od naszego „.korespondenta.)
W a rszu w a  -K % sapaffe. (O ) .1 W iw n -  

■raci cem entow a. „Witek*’ ■ w - W arsza- 
■ .w ie odkryte oObrzyimaa deiraudację, 
/s ięga jąc: 53dO.Q0O zl.
... :Sprzentóv-fenzenia 'dokonał Ccesłaa?’ 
* K ołakow  ski, nt oku,rent t ^ f iń m y ,; w e- 
;VE!póDz  Izaki-jncNingStórem ■ .ednym je  

Wispółwii« cacjelr firmy „Lgr’sfllr” ‘ ‘ . j  O- 
bydwa; a e s z y i  się ".prasa d łu g ? -  ccas 

jzaularwesr.. ̂ -'Dtefebiutfacja v.pók»gała ra
,< a e  •; sywt-etratswsz-nie

„b .^yw łas. <oziail s-soŁ*ie' w eksle  firm..' ra 
ś-póferr --wspóiSue z ^irtgstenen. dvsKtmw  
gwaFlje-fRioiz^am ■ araszomc Ipo-w ^t^e 
' deaaoz: akcyj, kjftćrt : zma dował? sję



4 „SŁOW O POLSKIE Nr 310 z dnia 12 listopada 1931.

Jurkrzy pruscy w  obozie H itlera.Bomba w domu ekseesarza 
Chin.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 listopada. (G ). Dono­
szą z Londynu: W edług wiadom ości z 
Chin. w czoraj usiłowano dokonać za­
machu na b. cesarza Chin P u-ly . Ja­
kiś nieznany Chińczyk, zam ieszkały 
w  jednym z hoteli koncesji francuskiej 
w Tien -  Tsinie, posłał b. cesarzow i 
dwie puszki herbaty i dwa kosze 
owoców.

Cesarz, któremu te przesyłki w yda­
w ały się podejrzane, polecił straży 
rozpakow ać je ostrożnie.

W  jednej z paczek herbaty znale­
ziono bombę.

Tajem niczego Chińczyka w  hotelu nie 
zastano. Krąży pogłoska, że bomba 
została posłana b. cesarzowi chińskie­
mu za jego przyjazny stosunek do Ja­
pończyków, wyrażający się choćby w 
tern. że mieszka on w koncesji japoń- ? 
skiej. j

STOSUNKI JAPONSKO-CtilNSKIŁ 

CORAZ GORSZE.

M oskwa. 10 listopada. (HAT.) Dziś 
podano w  M oskwie do w iadom ości do 
niesienia korespondetów  sow ieckich  z 
Chabarowska. że 4 listopada w spółpra 
cowmik japońskiej misji w ojsk ow ej w  
Charbmie Osawa niiał odbyć konfe­
rencję z rosyjskim  generałem emigran 
tern Kosminem w  sprawie organizow a 
nia przez rosyjską emigrację na kolei 
w,schodaóo-chińskiej spisku autysow iec 
kiego. Osawa miał rzekom o zaofiaro­
w ać emigrantom pom oc pieniężną, do­
stawę broni i granatów ręcznych.

Artykuł który ośureci 
p. Boraha.

N ow y Jork. 10 listopada. (P A T.). 
F^ank Simons zam ieszcza w w aszyng­
tońskim „S tar" artykuł za iytu fow ary  
„Francia nie m oże s k lv  'ć  P d a k ó w  do 
oddania korytarza"

Simons zaznacza, le Borah myl: się 
o a rdzo m yśląc, że Francja m oże skło­
nić Folskę do p ok ojow ego oddania Po 
morza polskiego. Francja tak samo nie 
może skłonić Polski do oddania I mi­
liona polaków Niemcom, jak np. An- 
glja nie mogłaby Stany Zj. skłonie do 
oddania południowej Kalifornii Meksy­
kowi. Simons podkreśla, że w  tej SDra 
w ie Polstca, nie zaś Francja ma głos 
decydujący. Póki P olacy  zdecydow ani 
są bronić sw ych  obecnych  granic, po­
ty Francja w e  w iasnym  interesie mu­
si ich popierać.

GRANDI ZABAWI II DNI 
W  AMFRYCE.

Rzym. 10 listopada. (PA T.) Granda 
w yjechał z Neapolu do Am eryki na o - 
krecie Conte Grandę w czora j o  godzi­
nie 15-tel. D o N. Jorku przybędzie 16 
b. m. W  A m eryce Orandi zabawi 11 
dni. Rędzie on przy jęty  przez H oove- 
ra. Stimsona i szereg stow arzyszeń.

BANK MIEDZYNAR. ODROCZYŁ  
SPRAWĘ POŻYCZKI DLA AUSTRJI.

Bazylea. 10 listopaca. (P A T .) W ob ec  
rozpoczynającej się dziś sesh Rady 
Banku W ypłat M iędzynarodow ych  
odbyto się w czora j wstępne posiedze­
nie gubernatorów  banków  centralnych. 
Stw ierdzono, że bank W ypłat M iędzy­
narodow ych  odczuw a ży w o  obecny  
kryzys św iatow y, który powoduje 
zmniejszanie w p ływ ów .

Rada Banku zajmie się jutro k w e­
stią parytetu złota.

Rada nadzorcza Banku W ypłat Mię­
dzynarodow ych  postanowiła od roczyć  
decyzje w sprawie kredytu dla Aastrji 
w w ysokości 60 milionów szylingów  
do 11 grudnia b. r.

= □ =

Każde w j-to r; przynoszą
Berlin, io  listopada. (PAT.) W czora j 

odbyły  się w y b ory  komunalne w  Rre- 
merhaffen, które przyniosły wielKie 
zwycięstwo hitlerowcom. N arodowi 
socjaliści zdobyli 9 mandatów nie po­
siadając przedtem żadnego.

Podobne wyniki przyn iosły  w y b ory  
komunalne w  Sunnenberg w  1 u- 
ryngri, gdzie hitlerowcy odnieśli zw y­
cięstwo podwajając ilość posiadanych 
mandatów do ogólnej liczby 10. Komu 
niści rów nież zyskali jeden mandat.

Królewiec. 9 listopada. (PA T.) P ra­
sa donosi o licznem wstępowaniu ary 
stokracji w schodnio-pruskiej w szere­
gi Hittlera. W  ostatnich dniach pi ze­
szli na stronę Hittlera ba^on Osten

Wiedeń. 10 listopada (P A T). Don o- j 
szą z H ollyw ood, że pewien m łody , 
elektrotechnik w  H ollyw ood dokonać | 
miał wynalazku projekcji film owej w  
trzech wym iarach. Postacie takiego fil 
mu czynić mają wrażenie żywych lo­
dzi. Przedstawienia takie nie byłyby

W ilno 10 listopada. (PA ']'). 9 b m .o -  | 
koło godz. 15 przed wejściem  do gma 
chu Instytutu anatom icznego zebrała 
się w iększa grupa studentów, która 
nie dopuszczała do wnętrza gmachu 
studentów -Ż y d ów .

O beony na miejscu oficer policji w e ­
zw ał zebranych do rozejścia się. R ó­
w nocześnie uyrektor instytutu anato- 
mioznego poleci! zamknąć bramę, w o ­
bec czego  zebrani przeszli do głów ne 1 
go gmachu Uniwersytetu przy ul. św .- 
Jańskiej, gdzie na podw órzu  urządzili 
v  iec.

P od  gmach usiłowała przedostać się 
grupa studentów Ż ydów , którzy nie 
mogli dostać się do Instytutu anatomi-

Sosnowiec. 10 listopada. (PA T). W ła ­
dze bezpieczeństw a powiatu będziń­
skiego dokonały ca łego  szeregu are­
sztow ań w śród  działaczy komunisty­
cznych. W śród  aresztow anych znajdu­
ją się niemal w szy scy  cztonkow ie ko­
mitetu okręgow ego komunistycznej 
partji polskiej na obszarze Zagłębia 
D ąbrow skiego. Aresztowani stali w  
ścisłym  kontakcie z okręgiem śląskim 
K. P. P., oraz komunistyczną oartią 
niemiecka, od  której otrzym yw ali in­
strukcje zorganizowania w  Zagłębiu

Z Rady
W czorajsze obrady przy niezw ykle 

licznym udziale ładnych, prez. inż. 
B rzozow ski o tw orzy ł o godz. 19*30. 
O brady rozp oczę ły  się posiedzeniem, 
tajnem, na którem kilku funkcjonariu­
szy  gminy przeniesiono w  stan spo­
czynku. O godz. 20*15, prezydent o - 
tw orzy ł obrady jawne.

Na wstępie przew odniczący  oddał 
cześć pamięci zmarłemu b. członkow i 
R ady bl. p. dr. R afałow i Buberowi.

Zkole1 r. Bilbel wniósł interpelację 
,v sprawie pominięci? tańszej o ierty

n o u ;y  suKces h i t l e r o w c o m .
Sackcn, baron Vietuiglioff, hr. Die- 
biisch i hr. Sumarokoff. Przechodzenie 
junkrów wschodnio pruskich na stronę 
Hittlera ma swoje przyczyny w ltała- 
strofaliiem położeniu tut. roln,elwa.

ARSENAŁ U STOLARZA-STAHL- 
HELMOWCA

Berlin. 10 listopada. (PAT.) W  Naiim 
bnrgu w  Saksonii 

policja wykryła w domu stolarza 
będącego członkiem Stahlhelimi 

tajny skład bion! \ amunicji. 
Skonfiskowano m iedzy u Kie mi trzy ka 
rąbmy m aszynow e, 112 karabinów rę 
o n y c h , rew olw ery  oraz w .Tką ilość 
amunicji.

związane z ekranem, filmy mogłyby 
być wyświetlane wszęozie. Pierw sze 
przedstawienie tego trójw ym iarow e- I 
go filmu odbyto się przed Kilku dnia­
mi w  HoLlywood w obecności tylko 8 
osób . W szystk ie w ejścia b y ły  pilnie 
strzeżone, aby niedopuścić obcych .

cznego. Na w ezw anie oficera policji 
do rozejścia się, grupy studentów ro- 
zeszy ły  się.

W  związku z zajściem 
»

rektor uniwersytetu wyaał dziś 
do młodzieży odezwę,

w  której ośw iadcza, że nie donuści do 
wtrącania się m łodzieży w  spraw y, 
należące w yłącznie do kompentencji 
w ładz aKademickicb a w szelkie w ystą 
pienia, zakłócające nadal spokojny 
bieg prac i życia  uniw ersyteckiego od 
da pod sąd senatu z wnioskiem  o naj­
surow szy wym iar kary. nie w y łącza ­
jąc nawet zamknięcia Uniwersytetu i 
zarządzenia now ych  w pisów .

Dąbrow skiein kom unistycznych bo jó ­
wek na w zór bojów ek  niemieckiej par­
tii komunistycznej „R otę Front". Are­
sztow ano 39 osób, które po ukończe­
niu dochodzeń, przekazano władzom  
sądowym .

W śród  osadzonych w  wiezieniu 
znajduje się prezes oddziału sosnow ie­
ckiego Zw . zaw  koieiarzy J, Sokół, 
b. prezes Z w  zaw . kolejarzy w  Dą­
brow ie, P. Stalka, komendant bojów ki 
kom unistycznej Stanisław Gruszczyń­
ski i wielu innych.

miejskiej.
żydow skiej przy dostawie, r. Holmes 
w  sprawie mieszkań dozorców  dom o­
w ych , a r. Majewski w  sprawie uru­
chomienia teatrów m. Prezydent o- 
śy iadczyl, że  odpow iedzi ućzaeli na 
następnym posiedzeniu.

Następnie r. dr. Dw ernicki prosił 
prezydenta o  wyjaśnienie jak stoi w  
Sejmie sprawa przyw rócen ia  samorzą­
du w e  L w ow ie. Prezydent odpow ie­
dział, że om ów i tę sprawę w  k ońco- 
w em  sw em  przemówieniu.

Z  porządki dziennego w ybrano ko­

misję dla rozdziału stypendiów  z fun­
dacji S. Horowitza W  skład tej ko­
misji weszli rr. dr. W asser, Lewicki 
dr. Sokal i W łodziinirski. P o załatwie­
niu kilku spraw zamiany i kupna grun­
tów  (referenci r. R ybicki i Kruczyń­
ski); zgodnie z referatem r. Thom a u- 
chw alono oddać firmie berneńskiej 
przeróbkę turbin na Persenkuw ce ko­
sztem około  200.000 zł. Na przeróbce 
tej M. Z. E. osiągną w  paliwie takie 
oszczędności, że koszty przeróbki 
zw rócą  się w  4 latach.

Z porządku dziennego w myśl reie- 
ratu r. E. Kw iatkow skiego uchwalono 
pobierać w r. 1932 dodatek gminny do 
państw, podatku przem ysłow ego w  
dotychczasow ej w ysokości 20 prc. 
Dodatek gminny do państw ow ego po­
datku gruntow ego (ref. dr. Chołodecki) 
uchwalono rów nież w  dotychczasow ej 
w ysok ości t. j. 135 prc. w  mieście, a 
45 prc w  gminach przyłączonych.

P rzyjęto  również w  dotychczasow ej 
w ysokości (ref. r. M aksym ow icz) po­
bór dodatków gm. do państw opłat od 
patentów. W  końcu w  myśl referatu 
'r. dr. Brzeskiego uchwalono zaciągnąć 
w  B. G. K. pożyczkę w  sumie 63.500 
zł. na doKończetiie domu dla delożo- 
w anych na ul. Peltew nej. Na porządek 
dzienny miała przyjść sprawa rezy­
gnacji p iez. inż. B rzozow skiego.

Zabrał g łos prez. B "zozow ski i za­
znaczył, żc  w obec spóźnionej pory i 
przem ęczenia odracza tę sprawę do 
następnego posiedzenia, które odbę­
dzie się w  czw artek 12 b. m., o godzi­
nie 20-tej.

Na tern o  godz. 22*15 zamknięto 
obrady. ^

NOM E OGRANICZENIA DEW IZOW E  
W  AUSTRJI. 

j Wiedeń. 10 listopada. (PA T) ,„,N. Er, 
P resse" dowiaduje się, że rzad przy­
gotow uje now elę do rozporządzenia 
dew izow ego. Ponadto rozw ażany jest 
pian tozporzadzenia c o  do obowiązku 
zgłaszania w alutow ych papierów w at- 
tościnw ych jak to się dzieje w  Niem­
czech i C zechosłow acji. W  rachubę 
w chodziłyby te papiery, które zosta­
ły  nabyte po bankructwie Austriackie­
go Zakładu K redytow ego.

W  RUMUNJI ZNÓW  OBCINAJA 
PENSJE.

Bukareszt. 10 listopada, (PA T). No­
w y  preliminarz budżetow y przewiduje 
ponowną redukcję płac urzędniczych 
o  15 prc. W szelkie urlopy zostały ska­
sowane.

ŚMIERĆ CHŁOPCA W  PŁOMIE­
NIACH.

Stanisławów. 10 listopada. W  gtrime 
Siedlisko-Bretheim  pow . Nadworna 
w ybuchł pożar w  zabudowaniach Da­
w ida Grima. W  płomieniach poniósł 
śm ierć 11 letni syn Griihmc, oraz 13 
letni August G łow acki. Ponadto spali­
ły  się dwie k row y  i jeden Koń. P rzy ­
czyn y  pożaru i w ysok ości szkody do­
tychczas nie ustalono.

WŁAMANIE KASOW I?
W  KOSTOWIE.

Stanisławów, 10 listopada. D o lokalu 
Narodnej Kasy w  R ossow ie włamali 
sie ognedai w  n ocy  nieznani spraw cy 
i po otw arciu dobranym  kluczem Ka­
sy ogniotrw ałej skradli stamtąd ok o ło  
1300 zł. Ponadto zabrali złodzieje 6 
k oców  huculskich w artości około 360 
z ło t y c h .,

Kronłka ‘ eirnrafłczns.
Tad. Zajączkowski objął stanowi­

sko refea einta prasowego Kiounisarjara 
Gen. w  Gdańsku. (iR).

Zasypani ziemią. W  Liczkowcach 
koto Hus atyna, zaieci wydobywaniem 
gliny z dołu Anna i Jan 'Wioźni zostali 
zasypani ziemią. Możnego zdołano 
wyratować natomiast, Anna Można 
poniosła śmierć wskutek udu",zetrą. 
(P A T j ,

Trójwym iarowy fiSm już isinieie?

Próby awantur antyżydowskich
na u n iw e rsyte cie  w ile ń s k iw .

Na wzór niemieckiej „Rote Front*
o rganizow ano w  Polsce b o jó w ki.

M ASOW Ł ARESZTOWANIA KOM UNISTÓW  W ZAGL. D Ą B R Ó W N E M
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Obchód lO-^ecia T o w . polsko-
fi? n c u 'kie g o .

jroczystości z wiąz m e z obchodem 10 
ia działalności Tow. Polsko _ Francuskie 
w  Poznaniu przybrały imiDonuiące roz- 

łry. Organizatorzy skorzystali, by za- 
nif.estować uczucia przyjaźni, wiążące 
iłeczeństw '0  polskie z Francja. Na cmon- 
zu garnizonowym w  Poznaniu odbyło 

pośwjpęenle grobu żołnierzy frainou- 
ch z r. 1870/71, więzionych wówczas v 
znaniu i tam zmarlj ch. Pomnik ustawio­
na grobie, wykonany według proiektu 

di. Andrzejewskiego, przedstawia jb e - 
: z odpowiednim napisem. Uroczystości 
izczycił swą osobą p, ambasado. Laro- 
:, który występował, jako oficjalny 
:edsta\vicid rząau francuskiego.
Kijęcie nasze przedstawia pomnik żoi- 
irzy francuskich z wojny 1870/71. Obok 
nurki stoi (na lewoj ambasador p. La-

W  ubiegłą niedzielę od b y ły  się 
pierw sze w y b o ry  do parlamentu jugo­
słow iańskiego po trzech latach „k ró ­
lewskiej dyktatury11, spraw ow anej 
przez króla Aleksandra I i u jego boku 
— premiera, gen. Żinkow icza. W  ten 
sposób ew olucja  ustrojow a Jugosła­
wii w chodzi w  now y okres, a nowa 
konstytucja nadana temu krajow i przez 
króla -  umfiikabora zaczyna tunkcjo- 
now ać.

W y b o ry  b y ły  eksperymentem bar­
dzo ciekaw ym . D aw ały  one przede- 
w szystkiem  odpow iedź na pytanie, jak 
odnosi się społeczeństw o do w yn ików  
dyktatury, jaki jest jego stosunek do 
rządu, który obalił starą ,.w,itowdań- 
ską“ konstytucję, oraz do dawnych 
party5, dochow ujących  jej w ierności i 
niezdolnych do przezw yciężenia  men­
talności parlamentarnie i liberalnie de­
mokratycznej.

Ordynacja w yborcza , na podstawie 
której przeprow adzono w yb ory , jest 
dosyć skomplikowana. „R eakcyjność11 
jej polega na jaw ności w y b orów  i na 
pozbawieniu kobiet praw w yborczych , 
Ale nie z  tego pow odu głów nie dawne 
partje odrzuciły  nową ordynację i 
Kwiaty za niiemożliwy dla siebie udział i 
w  w yborach . Gniew ich zw róci! się w  ! 
p ierw szym  rzędzie przeciw ko przepi­
sow i, zmuszającemu czynniki, w ysta ­
w iające listy państw ow e, do w ystawie 
nia \v każdym  okręgu przynajmniej je­
dnego kandydata zgłoszonego przez 
dwustu w yborców . W szystkie dawne 
partje działały jednak na podstawie 
regjo.ralnej- b y ły  to partje bądź to Ser­
bów . bąidź C horw atów , bądź też S ło­
w eńców , lub Mahometan bośniackich. 
Partje nie m ogły w ięc  przystąpić dio a- 
kcii w yborcze j, chyba zblokow ane, ale 
to właśnie okazało się niemożliwem dla 
reprezentantów partylcularyzmów i sił 
dorobkow ych , które przed obaleniem 
konstytucji witow dańskiej rozsadzały 
k r ól e stw o kar a dż eo r dż ©więzów.

Ordynacja dopuszcza jednak do walk 
okręgow ych  m iędzy kilku kandydata­
mi, przyłączającym i si© do jednej i tej

H M g a a i 8 i  Enaaggg

samej listy państw ow ej. D latego mimo 
absencji daw nych  pat tyj kampania 
w yborcza  była bardzo ożyw iona  i za­
interesowanie w y b o rcó w  dopisało. W al 
ka w yborcza  toczy ła  się m iędzy róż- 
nemi odcieniami obozu  państw ow ego, 
skupmnego dokoła króla Aleksandra i 
gen. Żiwfco w i,cza.

A rezultat? Tłumna frekw encja w y ­
b orców  przyniosła wielkie rozczarow 3" 
nie przeciw nikom  n ow ego ustroju. Na 
w oływ ania  do bojkotu w y b orów  oka­
za ły  się zupełnie bezskuteczne. Zaszedł 
nawet ten rakt, jawnie w ym ow ny, że 
w  w id u  okręgach frekwencja w y b or ­

ców  przew yższy ła  odsetki z dawniej­
szych liberalnych w yb orów , przyno­
sząc w  ten sposób rząćowv w ym ow n y  
dow ód  zaufania mas ludow ych  i ugrom 
nie wzm acniając i ego autorytet.

W  ten sposób w yborcy  jugosłow iań­
scy  zadali druzgocący  c ios  doktrynę- 
rom dawnego, bankrutującego systemu 
politycznego i polityce 'dawnycn w iel­
kości parlamentarnych, w patrzonych 
w dawme złote czasy , które beapow rol 
nie minęły i niezdolnych do zrozum ie­
nie. rzeczyw istości. 1F ‘

■ = □ =

Nowy gabinet anqiefski.

Zdjęcie nasze przedstawia najwybitaiy- 
szych członków nowego gabinetu angiel­
skiego. Od lewej strony do prawej: min. 
Snowden, minister skarbu k&vil!le Cham­
berlain, min. Mac Donald, -kanclerz lord 
Samkey, minister wojny lord Ha/illshim, mi­

nister do spraw indyjskich sir S. Hoa-e, tri 
literek spraw zagranicznych sir John Simon 
minister spraw wewnętrznych sir HlrbJPt 
Samuel minister marmarki lord Londoi.der 
ry, prezydent rady przybocznej lora Bald- 
win.

Listopad jest miesiącem propagandy 
Śląska. W  związku z miesiącem propa­
gandowym zamieszczamy poniżej ar­
tykuł informacyjny, jako p.erwszy z 
cyklu —  red. ■,

l

W ojew ództw o śląskie obeurnuije ob­
szar 4230 km. kw ., z 1 355.2123 mte&z 

S kańeów, w  tern 260.000 N iem ców (w e- 
j dług ob^iazen/ia ,z 31 kwietnia 19,̂ 1)., 
i składa się z dw óch  obszarów , z Ślą­

ska C ieszyńskiego, c«raz części górno­
śląskiej. Na Śląsku Cieszyńskim  ilość 
N iem ców w yn osi około  18 proc., przy- 
cizsem cyfra ta ułegE. stopniowemu 
zmniejszeniu.

Niemcy na Śląsku Cieszyńskim.
to odosobn iony odipryisk N iem ców  au­
striackich. pozbaw iony  w szelkiego nie­
mal kontaktu ze  sw ym i rodakami w  
Auistrfl tak politycznego, iiak też kultu- 
rafatgo, grupką ta nie w ykazuje też 
poza Bielskiem silniejszej aktyw ności.

Tir u dno natomiast ustalić faktyczną 
Liczbę Niemców na polskim Górnym 
Śląsku. Na przydzielonym  P olsce  ob ­
szarze oddano g łosów

za pol&kg 56 oroc., za Niemcami 
44 procent,

P rzypom nieć p rzy  tern należy, że pol­
sko -  niemiecka granica, pozostaw iła 
Rzeszą- Niemieakiej 529.000 ^olaków , 
oo  'wykazuje spis ludności, dokonany 
w  Niemczech w  roku 1925 (Statistik 
des Deutschen Raiches). Przedwojenne 
zresztą statystyki niemieckie stw ier­
dzają to sanio. Dr. Paw eł W eber w  
dziele pt. . ? v  Polen in Oberscblesien. 
eiue statisFsche Untersucbung11, Berlin 
1C>14, stw ierdza, iż w  roku 1910 na Ślą­
sku Górnym  naliczono 638.000 Niem­
ców  : 1.1 2 1 .ono Polaków , t. zn„ że na 
I w  N iem ców  w ypadało 176 Polaków , 
(w  r. 1925 nawet 240 P olaków  n a '100 
Niieimców). Teiniże sam W eber stwier­
dza, że w  powiatach rolniczych, liczba

Polaków i Niemców wyraża się stosun 
kierr przeważnie gorszym niż 10:1 (na 
niekorzyść Niemców), a w takim po­
wiacie oleskim nawet 18:1. Do takich 
samych wyników diochodtzą również, 
bynajmniej przychylnie dla Polaków 
ni ©usposobieni, profesor dr. Joseph 
Pąrtscł w książce , ScMesiesn11, Breslau 
L911 i prof. dr. Johannes Ziekurscb w 
książce wyoanei we Wrocławiu w ro­
ku 1027

W y b o ry  do sejmu w  roku 1922 w y ­
kazały g łosów  niemieckich 29*2 proc., 
w yb ory  komunalne w  roku 1926 —  41 ‘2 
p ro c „  sermowe w y b o ry  w  roku 1928 
w yk aza ły  37 proc. g ło sów  niemieckich, 
wyboru- w  roku 1930 —  21‘8 proc. g ło ­
sów . Każde w iec głosow anie m ów i co  
innego,

wykazuje płynność, niestałość sto­
sunków narodowościowych na G.

Śląsku.
W chodzi <tu w  grę czynnik polityczny 
i w szelkie cy fry  statystyczne w ykazu ­
ją-też nie co  innego, jak tylko rozmiary 
politycznych  w p ły w ó w  niemieckich.

C hcąc zdać sobie w  przybliżeniu 
sprawę,

jaki jest istotny odsetek manoścl 
niemieckiej,

musimy w ziąć pod uwagę stosunki w 
szkolnictwie pow szechnem . Procent 
ten nie w ynosił w  roku 1929 w ięcei 
jak 8— 9 proc. D ow odzą tego wyniki 
w.pNów szkolnych z ostatnich lat. W  
roku 1928-29 procent dzieci wpisa­
nych do szkół niemieckich w ynosił 9*5 
proc,, w  roku 1929-30 —  7‘5 proc. w  
Piku 1930-31 —  7 p ro c „  a na rok 19,31- 
32 — 5‘3 proc. Otc w skazów ka, jaki 
jest mniejwięceij przybliżony stan li­
czebn y  rdzennego żywiołu niemieckie­
go na Górnym  Śląsku. Porów nując te 
7— 8 proc. ze 30— 35 proc jakie wyka­
zują przeciętnie w yniki w yb orów , o -

A.
ordynuje w chorobach płuc i wewn

P I. Akademicki 4 , telefon 10-8 C.

-trzym am y olbrzymia amplitudę, w y ­
noszącą ponad 20 proc., która jest rnier 
niKiem w p ły w ów  nienweok.ch j istotą 
zagadnienia niemieckiego na Górnym  
Śląsku.

O sf-ość m niejszościow ego zagadnie­
nia niem ieckiego na Górnym  Śląsku u- 
warunkowana jest przedewszystkiem  
faktami polityki zagranicznej. Cała po­
lityka zagraniczna Niemiec w  odnie­
sieniu do obecnej granicy polsko - nie­
mieckiej nastawiona jest rew izjonisty­
cznie. .

Mniejszość niemiecka w wojewó­
dztwie §ląskiem to jedne z narzędzi 
polityki rewizjonistycznej, element 

politycznej gry Bftrlina,
prow adzonej w  kierunku zmiany trak­
t u  w ersalskiego, o ile chodzi o  wsch. 
granice, niemiecką.

U tworzenie w r. 1922 Górnośląskiej 
Komisu M ieszanej i Trybunału R oz­
jem czego dało m niejszości niemieckiej 
ntożność stałego przenoszenia soraw 
górnośląskich na teren, m iędzynarodo­
w y, oo dyplom acja niemiecka w y z y ­
skuje nieustannie na rzecz sw oiei po­
lityki rewizjonistycznej Przyczynia 
się to do podtrzym yw ania ciągłego 
stanu wrzenia i pow oduie bezustanne 
podniecenie um ysłów , gdyż ludność 
polska nie m oże patrzeć spokojnie na 
inred<=ntystyczne zakusy mniejszości, 
aie manifestuje sw e uczucia publicznie 
rup. po osław ionej m ow ie Hi.ndenburga 
w  Opolu. Niemniej jednak umacnia sw e 
w p ły w y  i rozszerza ich zasiąg odłam 
Niemców lojalnych, zgrupowanych w  
„D eutscber Kultur und W irfschafts- 
bund1’ , przeciw staw iających się Niem­
com  zgrupowanym  w  „Yolksbundzie11.

Liczne procesy  przyn iosły  dow ody  
przeciw państw ow ei działalności 
w ybitnych przedstawicieli Volks- 

biinau,
który utrzymuje stały kontakt z w ła ­
dzami R zeszy  oraz organizacjami pół- 
urzędowem i. Fundusze czero ;e Yołhs- 
bund z Niemiec Idą one różnenu dro­
gami np. pod firmą patronujących rze­
kom o Vo!ks,budowi miast niemieckich, 
przedewszystkiem  jednak za pośredni­
ctw em  Oddziału Niemieckie! Tzby Han­
dlow ej na Południow ą Am erykę w  
Hamburgu, gdzie koncentrułą się rze­
kom o składki N iem ców z Południow ej 
Ameryki, stanow iące w  istocie fundu­
sze rządu niemieckiego. O rozmiarach 
sum jakie Yolksbund czerpie z Nie­
miec św iadczy ujawniona niezoicie o - 
koFcaność. że

w szy scy  nieomal nauczyciele szkół 
m niejszościow ych w  w ojew ód z­
tw ie ślapkiem pobierali rd  rządu 
niemieckiego sncciaine dodatki do 
płac, pobieranych ze Skarbu Pań­

stwa.
Jako na “z odzie rew izjonistycznej poli­
tyk5 Berlina robi Vołksbund z najmniej 
szego zatargu na Śląsku sprawę o  roz­
głosie św iatow ym  przez alarmy praso­
w a i skargi do Ligi N arodów . D opiero 
w  ostatnich latach w strzym ało się. a 
nawet złam ało rozszerzanie się w p ły ­
w ów  Volksbundu. opierającego się na 
terenie śląskim przedew szystkiem  na 
sile gospodarczej N iem ców.

'

„Sama praca nie może rozvi inąć 
przedsiębiorstwa. J=st rzeczr abso­
lutnie konieczną, zcuC część wy­
siłku w każdym interesie to część 
nie naipośleduieiszf. obrócić w re­
klamę. , . ,
 i z wszystKich śiodków re­
klamy jest bezsp, cecznie najlepszym 
dotąd —  d zie n n ik  —  on przema 
wia ustawicznie do publiczności, 
on fest jej interesującym i poucza­
jącym przyjacielem, on m a być 
i i ądzie w  o zia ie  o g ło sze n io ­
w y m  m ia ro d a jn y m  doradcą p u ­
bliczności'*.

AN u k EV* CARNEGIE.
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Zachód 15 52

TEATR WIELKI.
Czwartek, 12 Lst< pada o  z. 7*30 W v- 

o-^zasy cLuużujir.a'', v£>reniiê i_j.
Plotek, 13 Jłstopadao g. 7‘30 „W yw cza­

sy dor żuaca.
Sobota, 14 IŁ topada o g. 3 ‘30 „Za słe- 

ćmioma girami, (ceny najrtiższc).
Sobota, 14 listopada o g. 7‘30 JW ywcast 

s :' 'ionzuana".
N:edzięla, 15 listopada o g. 3*30 „Za sto- 

dmiami ;M*amd‘S (otny najniższe).
Niedzie.a, 15 listopada o  g. 7‘30 „W y , 

wczasy donżiiaiia.
Poniedz’'aJek, 16 Hstopadr o  g. 7‘30 

wczasy dotiżuana.

TEaTR ROźMAITOŚCL ^  *

Środa, 11 listop ida br. -  7*30 wyjątko­
wo w Teatrze Wielkim, Galowo prze-jsta- 
wietiie ku aczczeniu Swieta Niepodległości 
„Wierna kocnanka" kom. w 3 akr, M. Tjał- 
kovskiego.

CiWirten , 12 listopada ba-, o 7'30 „Wier­
na kochanka, kom. w  3 akt. M. -Fijałko 
« skiego.

Piątek, .3 listopada Iw. t 7‘30 „Wiedza 
radosna", kok  w  3 akt A. Fr3ccaroH‘e£0.

Sobota, :4  ksiopada br. o godz. 3 '3 ) po 
j>ol. po cenach zniżonych .Salka dla 
dzieci.

"obola 14 listopada, br. o 7‘30 wiec*. 
„Wierna kochanka". kom. w  3 ak\ M. Fu 
Ilkowskiego.

Niedziel? ]5 listopada br. o godz. 1? w 
poi. pranek pr cenach nainiiszych. W y ­
stęp Rani Barzyniinki.

KINOTEATRY

A PO LL O : Charlie Cłtapfoi „Św iatło 
Wrellmegr m iasta" (C ity  Lights).

CASIN O : „M iłość Żorżety*1.
CHIMERA: „Król P aryża" Iwan

P etrow icz.
G R a Ź Y N A : „O sob ista  sekreta rk a " .
KOPERNIK: „M arlena Dietrich jako 

X~2T‘.
L E W ? la m  gdzie W o łsa  płynie ,<Oi-

/j- ohJ* 2J(  ̂j ^
M ARYSIEŃKA: „M anena Dietrich

jako X-27“.
O A ZA: „Pieśniarz Paryża".
M IR A Ż : „U cieczka )d m iłości".
PA N : „O  krok od hańby" oraz .P o ­

licmajster T ągiejew ".
iPiALACE: „L iliom ".
PRO M IEŃ : Z d o b y w c a  serc'*.
R A J. „Tragedia na Moutbianc” .
SŁO Ń CE: „żeiazna maska".
S T Y L O W E : „Pod dacnami P arysa " 

ł komedia dźwiękowa.
UCIECHA: „M otyl bru k ow y" (Anna 

M ay ITong) oraz Zem sta Hassana" 
(T om  Mix).

STEf AN KAW VN.

S z k o ła  c zy n u .
(Ustąp dialektyKt dziejowej).

G dy przychodzi rozpam iętyw ać dzień 
rezurekcji Pańsi wa .Polskiego- ow a 
drw ili marzoną o d  łat nie w dekara- 
cjach listopadow ej jesieni, ale kw ie­
ciem! pękają,cea wkwr.y... narodów  —  
m y  czień  ten listopadow y jaw i sit iiam 
przecież cudow nym  kaprj sem natury 
jako nrimula verśs Polonia*, —  nie- 
przelom ionym  nakazem i nraweim du­
szy  polski ci budzą sie echa aawiiaśc: 
bytow ania polskiego... w  żłóbku serc. 
Przypom inają się prace drcha. Kształ­
tujące dla siebie tońmy istnienia, w n io  
dlitwie często  w yproszone za cenę 
śmierci nawet. W oln ość  ogilaida sie za  
sobą w stecz, za  czarna sukienką bytu  
w  niew oli. Nie p o  to, by w  flaigdiuz- 
nem zachw yceniu oddaw ała się w spo­
mnieniom Chrystusowej radości zb a w ­
cz y ch  katuszy. Ate p o  to, b y  ujrzeć 
sw ą  drocę. .Wesele ogląda drogi sw e­
g o  smutku, Hie.rusaiewi-toofeoi ę. Listo­
padow a rezurekcja polska spo-rfaća na 
szlaki sw ych  m saiekcyj.

Gdyby tak zastosować do tych re- 
.+/ros.pektywnych przebiegów  lństorycz 
nych terminy logistyczne, możnaby 
arnato mówić o oia lek iyce zstępuyywj 
tactady tebyrocznea. ca ta^m iac  tata

Pierwszy Instytut pri@£iwra§c®wy w  Polsce.

r 4 > ;
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W  fted*«Ia odbj.Jo stę we Lwowie tao- 
Bjnte otwarcie pierwszego t jedynego w 

Pcńsce łnstytuia przecjrawakc wego.
ZdJrvde przedstaiwua momonl, w którym 

przedstawioieJe władz z p. wojewodą dr.

Rojaueckim w es z cejegatan i cw*.iaisaeyj 
lekarskich *. raiej Policą siudiają przemó- 
w. nia arc./biskupa Twardowskieec z oka. 
zji uroczystości otwarcia

Z Towarrysłwa Dmylac S! Sztuk r1eli- 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego. weiście Od u i. Dzieduszyc- 
Itich i). Diwarta je$ł wystawa dziel sztu­
ki ruskich artystów-plastyków. Urupuje 
cna najwybitniejsze siły z prot. Nowrkow 
skim Aleksanarem n? czele. Wystawa o- 
iwpjtę jest codziennie od sodz. łO—15 
po południu .

— Lwowskie Towarzystw0 Lekarskie 
XXVII. posiedzenie naukowe odbędzie się 
v« piętak 13 bm. o godz. 6 wtecr w  sali 
DoKklinikl przy ul. Lindego. Porządek 
dzienny: 1. Pokar chorych z kliniki oto- 
laryrgologicznej. 2. P^oi. dr. P. Zalewski: 
Prąd daatermic„ny i jc-KO znaczenie w  rsz- 
poznawanlu. ostrych s.raw  zapalnych w.,r i 
ostka sutkowego {Wykład). 3, Dr. K. 

Ktńu: Kilka dośuiadezei praktycznego za­
stosowania insuliny w  leczeniu choroby 
Basedow? z pokazem przypadków

—  Kasyno i Koło Lit. Art. we Lwowie 
komunikuje, że w niedzielę, 15 bm. Uan- 
cLie tenisowi, roapocznie się o codz. 21

P. T. Panie t Panów uprasza sie o ja­
wienie się w  kostiumach tenisowych.

Farty uczestnictwa wydaje się codzien­
nie od goelz, 19—20- Zgłoszenia, na ćwiczę, 
nia taneczne w sekretariacie- 5271

—  Polskie T °w . Pali techniczne. Dziś we 
środę w  sali Towarzystwa, (Zimorowicza 
9) odczyt Inz. Grzj bowskieao z Fitts- 
burghki (St. Ziedn. Am. Półn) pt- Jtedpyo- 
dukcia w  u-irikiui Przemyś1e Stanów Zje • 
dnocżonyęh, jako jedna z przyczyn dzisic.,- 
szegc kryzysu gospodarczego Początek 
punktualnie o godz. 18‘30.

—  Dzisiejsze uroczyste ęrzedsta łemc z 
okazji Swię+a NieP^dlorlości, »taraa«>j ko 
mitetu ebywatedskiego w Teatrze Wielkim 
ozyocw i ■ się o godz 7 30 wieczoreir f>dc- 

graniętn Hynwn narodu w<;£o i przemów i
„ m , , , ,  ■iiiiwiwHiMitni iTiimir----------------—

przea oczyirtia,, sztuka «i!ań U/asadifiie- 
nla, przesłanek, rationem suificientam 
w logice drWoMr. Nie w fponinitiiiow  c 
sasnoudręczariie, ale ra-Cj-onąózacia w 
Układaj o faktów'. Nie masochizm , ale 
cwtołogiji d re io w a . C zjm  lastopadą 
193S roku już przez sw e istnitmie tna 
rację bytu, ale zarazem  domaga się 
w łączen ia  pragm atycznego w  metah- 
zyc®ny łańcuch ozon ów  ćw iczebnych, 
szkolnych, przysposobień  woK do c z y ­
nu: od  froeblów ki aż do w ielkiei Aka­
demii czynu  polskiego w  dniu 11 Msto- 
padą 1918 T. C zyn ten od sierpnia 1911 
r. do listopada 1918 r. ma bezw ątpic- 
nia sw oją m etodę powstania, est jej 
wynikiem  i spełnieniem.

Listopad 1830 now stdł, jak chcą za- 
, uzurimfe literaty (M ochnacki!, z in­
surekcji literackiej przeciw ko Śniadec­
kim i Osińskim w  literaturze a Łubec- 
kitn i Czartoiyslcini w  polityce. B yło  
to  ,tadto powstanę nietrde przeciw  w io  
giej sile zewnętrznej, ile przeciw  na­
grom adzonym  w  duszy polskiej męt­
nym  w pływ om  polityki aieksandryoz- 
no -  Czartoryskiej. (Por. słynne pow ie­
dzenie Aleksandra I, „króla polsk iego": 
,Le royaum e de, Pologne ne serra ja- 

inais -etabli"), pnzeciw constartyzm o­
w i kaliskiemu braci Niemojowskich, 
przeciw  tym  ciem nym siłom , które 
przeklętem praweni reakcji opóźniały 
a rw szt poch ód  m łodzieży do ezynu. ‘

rrieir seratora nrof dr: Stauislr.wa Zak“ze 
wskiego, ttocztm zespół artystyczny Te­
atru Rozmai toto i odegi a świetna sztukę 
M. Fijałkowskiego ,Wierny Kochmkf", 
osnutą na Me przeżyć żołtiueiskich. z ndzia 
iejn chóru Kola muzycznegr uczniów pań­
stwowej szkr'y technicznej pod batuta 
prffi. inż J. Nawrockiego. Sztuka ta od ju­
tra sTana będzie w  dalszym cifr îi nu sce­
nie Rozmaitości.

— Nabożeństwo żaiobn . W  czwartek 12 
bm. odbędzie się w kościele arciilkałedial. 
„ym  o godz. 12 w poluonie nabożeństwo ża, 
lob nu za dusze śp. Mieczysław? Sołtysa. 
Wykonane zostanie 'rzez Chór Polskiego 
T wa Muzycmeso „Resuiftin S?'ut-Saensn.

—  Katolicki Związek Polek (Rutowskie- 
go 13) zawiadamia, że w  piątek 13 bm. o 
godz 5 Dna Marla Stołowska odczytu zna­
komity referat p. Rzepeckiej, zaś o godz. 
6 odbedzie się odczyt prof. dra Leona Hsi- 
1 ans pt Społeczne znaczenie małżeństwa 
w chwili obecnej. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani. q

= = □ =
—  Posiedzenie Rady Miejskiej, , ia k o

dalszy ciąg posiedzenia z dnia 9 b:n. 
odbędzie się w e  czw artek, dnia 12 bm. 
o sodz. 20. Na porządku dziennym sprą 
w a  rezygnacii i w yb oru  prezydenta 
miasta.

W stęp na galerię tylko za biletami, 
które w yd aw ać Dudzie sekretarjat R a­
dy miej. w  dniu obrad oa  11 do 13 ra­
tusz I. p. drzw i 52-

—  Szkoła Handlowa T. S EL, ui. 
Franciszkańska 9, urządziła w  przed­
dzień Swieta państw ow ego uroczysty  
obchód  odzyskania niepodlrgłości w

Insurekcja listopadowa. K t ó r e j  anni- 
w ersarz obchodzi się leszcze w  roku 
bieżącym , była dla tej m łodzieży lite­
rackiej jedvn.ni romansem m łodości. 
Jeżeli istniały jeszcze jakie Clustawy, 
to pospiesznie przem ieniały się w  Kon­
radów . U czy ł ich Mochnacki, jak ko­
chać się mają uietyle w  dziew czynie, 
ile w  ezynie. Sam w  sw ej azkdalfiości 
s tw orzy ł najpiękniejszy, czasami awan­
turniczy, w  perypetiach budza.cy grozę 
śmierci, romans z  o jczyzn ą  „ z  grobu 
w sta jącą": sen nocy  listopadowej. R oz­
pętał w  m łodych  duszach w szystk ie si­
ły  kochania na zabój, o tw orzy ł cyk! 
historyczny, romanse s z ły  za romansu 
mi. Konarski, żaw isza , Dem bowski, 
Kamieński, W iśniow ski i inni —  to nic 
in n e g o , jak tylko rom ansoidy Mochna­
ckiego, krążące w  orbicie jego idej.,. 
m iłosnych. •

Od roku 1830 począw szy  na prze­
strzeni lat 30 dokonyw ały  się w  m ło­
dych  um ysłach polskich rew olucje fi­
lozoficzne. P ow staw ały  teorje, doktry­
ny filozoficzne, których punktem cen ­
tralnym staw ał się czyn . Trzeba to 
otw arcie w yznać, —  szły  w tedy czasy 
najświetniejsze myśli niemieckiej, cza ­
sy Hegla, kióregu D em bowski nazywa 
„najgenjalnńjszyni z duchów ", czasy 
entuzjastycznego hegiizmu, wzemoż 
nie w p ływ ow ego  na m yśl polską, cza­
sy, kiedy to poczclw uczeni polscy po-

pieknie przystrojonej sal' G w iazdy, 
k tóry  zgrom adził oprócz m łodzieży 
szkolnej liczne rzesze rodziców , opie­
kunów  i krewnych m łodzieży. D o z e ­
branych przem ów ił prof. T . Urbański, 
poczerń m łodzież odegrała piękne słu­
ch ow isko układu i reżyserii prof. J. 
Hausvatera p. t.: „Jak m łodzież Szko­
ły  aHndlowej 'ISLI. obchodź. Św ięto 
N iepodległość'". —  Zebrane doorow ol- 
n e  datki przeznaczono na rzecz Komi­
tetu W alki z Bezrobociem .

—  Zużycie w od y  z centralnego w o­
dociągu. W  nieazielę, dnia 1 b. m. 
p rzy  temp. najniższej + 1 .2 , n a jw yż­
szej + 3 .5 , przy opadzie 0 mm. zużyto 
18.262 m. sześć, w o d y ; dnia 2 b, tn 

.przy temp najniższej — 4.4, a najw yż­
szej + 0 ,2 , p rzy  opadzie 0.2 mm. 20.634 
tr, sześć.; 3 b. trń przy  temp. najniż­
szej —2.8, a najw yższej + 3 .4 , przy 
opadzie 0.2 .mm 21.125 m. sześć.; 
4 b. m przy temp. najniższej 0, a naj­
w yższe j + 9 ,8 , przy  opadzie 0 mm. 
22.132 m. sześć., 5 b. m. przy  temp. 
najniższej + 2 .7 , a najw yższej +12.8, 
p rzy  opadzie 0 mm. 21.623 m. sześć.; 
6 b. m. p rzy  temp. najniższej + 3 .1 , a 
najw yższej + 1 4 .2 , przy opadzie Omni. 
22.369 si. sześć.; 7 b. m. przy temp. 
najniższej 4 3 .7 , a najw yższej + 8 .0  
przy' opdazie 0 mm. 22.071 m. sześć, a 
w  niedzielę dnia 8 b. rn. przy temp. 
najniższej + 1 .4 , a najw yższej + 3 .8 , 
przy opadzie 0 mm. zużyto 18.664 ni. 
oześć. w ody .

= 0 =
—  Aresztow anie defraudanta. W cz o ­

raj policja aresztow ała kasjera sądu 
okr cyw ., Romualda Jarosiew icza za 
nadużycia, których się podczas służby 
dopuszczał. Jarosiew icz fa łszow ał cze ­
ki P . K. O. i pobierał na nie w ysok ie  
kw oty  pieniężne. R obił to sprytnie, tak 
że kilkakrotna kontrola n iczego w y ś  e- 
dzić nie zdoiała. D opiero tryb życia  
defraudanta, a zw łaszcza  zakupienie 
przez niego m otocyklu i auta zw róciły  
nań uw agę i naprow adziły w łaaze na 
trop jego przestępstw . Obecnie ustala 
się w y sok ość  skradzionej przez Jarosie 
w  i cza kw oty  pieniężnej.

— W ielka kradzież skfspow a miaLi 
w czora jszej n ocy  m iejsce przy ul. Ż ó ł­
kiew skiej 145 D c  sklenu blaw atnego 
Benziona Blocha (zam. Adam owa *2(0 
w łam ali się nieznani z io czy ń cy  i ukra­
dli większą ilość niateryj, ogólmej war­
tości 27 tys. zł.

—  Spraw a kradzieży papierów' w a r. 
(ościow ych  u Leona Ulricha przy  ul. 
Janowskiej, o czem  donieśliśmy, o  tyle 
została wyjaśniona, że  jako podejrza­
nego o  jej dokonanie aresztow ano 
w czora j Jakóba Reissa (Źródlana 23).

—  Kradzież w  „O ikosie". Za kradzież 
m aszyny du pisania w firmie „O tkos"
g«taw» ummwt
Lsrczyli się dokumentnie na chleb.e 
sz\ abskiej filozofii: C ieszkowski, Tren 
iow skj, Libelt, Hoene -  W roński. Ak- 
b y ły  to rów nież chlubne czasj k orek ­
tory  polskiej hegla  w  systerrue K a­
mieńskiego, D em bow skiego, M ajorkie- 
w jp -a  i in. T ych  he-glistami pełza ące- 
mi nazw ać nie można- Mieli, m iodż, 
huczny lor poanieonych piaków . M ło­
dzi i w śród  spekulacyj przęcież żyw i. 
w ierzyli, że w iedza jest jedynie śiod- 
kiern nie celetn, że  jej w artość uw ydat­
nia się jedynie w  konfrontacji z m ożli­
w ościam i czynu. T kw ił un już w  atmo­
sferze jako składnik trzeci. L 'air du 
temps p rzeszyw a ły  raz po  raz jaskółki 
czynu. Nie b y ło  w  redy nadw rażliw ych 
neurastenicznie anten, któreby w y -  
ch w yta ły  w szystk ie  iskry zaoalne. Ale 
zato była  w iarą w  m oc ducha ludzkie­
g o  w szędooylsk iegu  ponad czasem  i 
przestrzenią.

T w orzy ła  się m etodyczna konstruk­
cja lealnego działania, filozofia czynu, 
fiiozoija przyszłości. M etodą Instorycz 
nego jej dociekania rządzą zasady logi­
ki. Baroara, Celarent. Darii etc., prae- 
tnissa prima, ratio sufficiens odpowiada 
w  system ie filozofii działania świat 
starożytny, świat czuć. A  dalej idzie 
świat myśli ludzkiej, świat praw dy 
chrześcijański. A to, co  teraz ma nastą­
pić, —  to chyba przetwarzanie bezsze­
lestnych lotów myśli w rwar czynu, w
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Stan z d i m a  księdza me!ro

W  sianie zrfrowńa ks. mefcr&p 
tyekłego nastąpiło w czora j znaczne po 
iepszenie. Ks. metropolha cierpi na 0 -  
strc zapalenie sraw ów . do czego  w  0 -  
stainich dniach przyłączyła  się grypa.

Lekarz ordynujący m ^i-opolity dr. 
P anezyszyn  stw ierdzi! w czoraj popol. 
m aezne polepszenie, gorączka spadla 
d o  37.7. - ' ¥

Z  si su ig g is s ra lu
Na w czorajszej sesji Magistratu od- 

k y le j pod przew odu, w iceprez. Kolbu 
szow skiego omawiano sprawę zaku­
piła dia miejskiej straży pożarnej 
trzech sam ochodów  pożarow yeh z 
pompami oraz jednego samochodu z 
araibiną mechaniczną. Omawiana dalej 
spraw ę ofert ma materiały na 'b ran ia  
zim ow e dla niższych funkcjonariuszy 
gminy, sprawę sprzedaży drzew a u- 
ży fkow egu  z lasów  miejskich w  Bryn 
each Zagórnych i Żubrzy i sprawę zni 
żki biletów au :ctu sow ych  W koiicu 0 -  
m a wiar. o spraw ę robót budowlanych 
w  rzeźni miejskiej i robót kanało­
w y ch  na Kw iatków ce.

Z SALI SAPÓW,EJ.

Za strze le nie  studenta
rusMiegi m ui. K roi.

W czora j po południu za Ko frezy ta sic 
rozpraw a przeciw ko Eugeniuszowi 
Bartoszowi, oskarżonemu o rrmrdar- 
suwo, popełnione na osob ’e studenta 
śp. Kaczanowskiego.

W  myśl -werdyktu la w y  przysię­
g łych  Bartosza skazano za zabójstw o 
na 1 i pól roku ciężkiego więzienia, 
Zencbiusza Maltę zaś. który ukrywał 
zabójcę, uwolniono od w iny i kary.

(Panieńska 8) aresztow ano wesaraj 
Ludwika Floriana (Panieńska 3), Fran­
ciszka Młotku Krotka 2) i Maksa 
Siołzenberga (P iastów  22).

—  W esołow ską pod „osan.ką“ . \Vc7 . 0  

rai na B ogdanów ce tram waj „ósem ka”  
nr- ISO najechał na Stanisława W eso ­
łow skiego (Sygniów k W ielka 10) i bar­
dzo  go notłukł.

Środa dnia 1.1 listopada;. Godz. 7-tm 
rano pobudki orkiestr i hejnał z w ieży  
R atuszowej. U roczyste nabożeństwo 
w  Bazylice rzym skokatolick iej o go - 
dzinie 9-tej rano, w  katedrze obrz. gr. 
k-atoł. o godz. 8 ra.m, w  katedrze obrz. 
orm . o godz. 9, w  Zborze Ewangielic- 
kim o  godz. 10, w  cerkwi P raw osła- 
w ilej o  godz. 10, w  Templum (przy7 ui. 
Źóiuiewsk ej) o godz. 9 rano. P o  na­
bożeństw ie o godz. 19-tej defilada na 
placu Halickim. Po południu: O bchody 
lokalne w  Stow arzyszeniach i przed­
m ieściach. G o # .  19.30: Galowe przed­
stawienie w  Teatrze W ielkim z prze­
m ówienie] 1 1  senatora prof. dr. Stanisła 
w a  Zakrzew skiego i odegraniem Hy­
mnu Państw ow ego. Zespół teatralny 
pod dyr. W andy Siem aszkowej odegra 
komedie w  3 aktach M. Fijałkow skie­
go pt,: „W ierna kochanką” . —  C ały 
dochód z przedstawienia i nalepek 
przeznaczony na rzecz Miejsk. Komi­
tetu dla spraw7 bezrobocia.

L w ow ski Komitet Obywatelski dia 
uczczenia 13-lecia odroazem a Polski 
zw raca się do wszystkich P. T. kup­
ców , p rzem ysłow ców  i biur, b y  w ro­
cznicę odzyskania niepodległości t. 1 
w e śroaę dnia 11 b. m. pozamykali 
sw e przedsiębiorstwa od godziny 10—  
12 w  południe.

*  *  *

W  mym odezw y Lw ow skiego Komi­
tetu O byw atelskiego dia uczczenia 
13-ietnicj rocznicy odrodzenia naszego 
Faństwa zw racam y się. z pruśbą do

io państwowe.
j naszych P. T . C złonków , aby w  dniu 

dzisiejszym zamknęli sw oje sklepy od 
godz. 10 do 12 przedpoł —  Kongrega­
cja  Kupiecka, Lwow skie fet o w . Kup­
ców , Centr. Związek K upców  i Prze­
m ysłow ców , Org. Żyd. K upców  i Prze­
m ysłow ców , Związek D robnych Kup­
ców  Crześcijańskich, Centrala D rob­
nych Kupców, Stow arzyszenie R ze­
mieślników „Jad Charuzim“ .

W  ZWIĄZKU PRACY OBY W.
KOBIET.

Dnia 11 b. yi., o godz, 18 w ieczór od" 
będzie się w  Zwr. P racy  Obywa Kobiet, 
ul. G rodzickeh  1 uroczysty obcuód 
Święta Niepodległości. W  programie 
przemówienie posłanki Jaworskiej,
śpiew pani Raczyńskiej z akompau.
p. Smoleńskiego, oraz deklamacja paui 
.Marji Żyguiskiej.

W stęp w oiny. G eście mile widziani.

—  Korpu» wysłużonych wojskowych.
Dziś, we środę mają się wszyscy oPowiąz- 
kowo stawić w Korpusie o godzinie 8 rano, 
celem wzi.ęcir udziału w uroczystości świę 
ta Niepodległości Polski. O godz 17 (5 po 
poi.) odbędzie się zebranie Towarzyskie
członków Korpusu, % odczytem honoro­
wego prezesa Korpusu.

—  prc-zvdjuni Związku Ceeltów rzemiosł, 
we Lwowie, zuw lartamia wszystkich P. T. 
Członków Cechów lwowskich, by z okazii 
U -k m iej rocznicy Niepodległość państw, 
wzięli udział wraz ze sztandarami w uro­
czystości poprzedzonej .nabożeństwem w  
kaśdele archikaiedra.Inyni, która odbędzie 
się wę środę, dnia 11 bm o godz. 9 rauo.

Punkt borny o godzinie * ‘30 rano w7 
gmachu Związku Cechów rzemicśl. ul. 
Kościelna S I. p.

b o p is r a f p rzem y sł rodzim i; 
A dasz p&fseę bezrobotnym

BHNRE
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Z okazji święta trzynaslolecia istnie 

nia Policji Państw ow ej odby ło  sic 
w czora j o  godz. 10 rano w Bazylice 
metropolitalnej żałobne nabożeństwo 
za dusze 43 policjantów, Dolegtych na 
posterunku w  służbie R zeczypospoli­
tej. M szę św . celebrow ał ks. biskup 
L isow ski, puczem  odśpiewano psalm y 
żałobne.

W  kościele obecni by li: w oj R oż-
niecki, gen. P opow icz i unii przedsta­
w iciele w ojskow ości, prez. Sądu Apel. 
W oycieki- naoz. W ydz. Bezp. W ojew . 
R ogow ski, prez. Prokur. Hamerski, 
prez. Dyr. P oczt M oszoro, orez Dyr. 
Kolej. W iktor, starosta grodzki Oallas, 
krndt -Pul. W o je  w. Kozielew ski, kmdt 
Pul. L w ów -m iastu  Sędzimir, insp. Ka-

mala, kmdt Poi. Powiat. Frankiewicz 
kier. W ydz. Śledcz. kom. Żbikowski, 
kom. Złotkowski, oraz cały  korpus o- 
ficeisM  policji i inni przedstawiciele 
w jadz i instytucyj

Przed katedra, pełnił honory spie­
szony pluton konnej policji i kompania 
polio,u p .esze .1 oraz M. S. O. ze sztan­
darem.

Następnie odbyła  się na pl. Mariac­
kim pod pomnikiem Ad. M ickiewicza 
defilada policji konnej i pieszej przed 
przedstawicielam i w ładz. Defiladę pro­
w adził kom. Giżejowski.

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a
NIACH T O W , SZKOŁY L0DOW ĘJ. I

Kronika jarosławsko.
(— ) Nową numerację otrzymają de­

my tutejsze. Tabliczki z numerami w ła ­
ścicielom realności dostarczy magi­
stra t.

Wiełka kradzież z włamaniem. Orga­
nista p. Marcin Szpunarowicz miał w 
czasie sw ei nieobecności w mieszkaniu 
nieproszonych gości, którzy zastaw ­
szy  drzwi Jo mieszkania zamknięte, 
rozbi-ii zamki, poczeni dostali się do 
wnętrza. P rócz  gotów ki w  kwocie po­
nad 2000 zł zahraii w łam yw acze zło­
ty zegarek, futro, garderobę. Poszkodc 
wany po pow rocie ze służby, która 
Pełnił na nieszporach w  kościele OD 
Dominikanów, stwierdził, że szkoda 
w yrządzona mu przez złodziej! w y n o ­
si lcRka tys.ęcy  złotych.

W  związku z ta śmiał i  kradLeżą. 
aresztow ano jako silnie podejrzanych 
o jej popełnienie Eug. Pelca. Stefanię 
Kos i W ładysław a St-ró-jwąsa.

S w oisty  typ hochstaplerki reprezen­
tuje niejaka Józefa Lasek z Nfżatyc (po 
wiat P rzew orsk ). C hcąc koniecznie zło 
Wić męża, a będąc biedną, i niezbyt 
taditą, przeniosła się sprytna Józia z 
sw ojej wsi rodzi miej ao w si Pruchni­
ka gdzie udawała, że  siedzi na dola­
rach tym  sposobem  istotnie zwabiła 
sobie narzeczonego. P o  ustTeniu ter­
minu ślubu w ybrali się oboje do-Jaro­
sławia po zakupy, które miała zapłacić 
.n irzeczona. P o drodze jednak pt&ubie 
gła La sęków na w szczęła  alarm, że  z s l  
biła torebkę, z kwotą. 250 dolarów . Był 
to oczyw iście  tylko w ybieg. go.vż 
stw ierdzono, że  w  toreoce b y ło  w s zy ­
stkiego 60 gr. Z robii sie skandal. Na­
rzeczony zerw ał z przebiegłą Lase- 
kowną. a Magdalena W ilk, która zna­
lazła torebko zaskarżyła Tózię e  0 - 
szczerstw o i obiatę czci. Sąd jatusław 
ski zasądzi? ją za zmyślenie bajki o 
dolarach na tydzień aresztu Józia już 
Jas zmyśliła, że sąsiad zam ordow ał ja- 
kKgoś krewnego i była za ro sądow ­
nie karana.

Zapisujcie się

# 1 1 1  
Im. St. Żeromskiego.

Piękno, w Praw dę i w  D obro. Z iści się 
to v 7szystko konki eitnie na ziemi, kie­
dy tw orzyć się będzie konstrukcję hi­
storii świadmnie.

Samorodna filozofia polska w z ię k  na 
Siebie to naaer cieżkie zadanie zastą­
pienia detenminizmu historycznego 
C ieszkow skiego wolą, która odtąd ma 
stanowić ratio sufficiens tw órczości. 
Jest tw órczość  św iadom ością istnienia 
tak, jak dotąd by ło  nią cierpienie i ból, 
jak dotąd byt -st« ierdzał się w  m 5 'śli i 
refleksji- „Twórezo>ść jest strejnością 
(harmonią) uczucia i myśli, tw órczość 
jest jednoznaczna z  uytem ” — pow iaaa 
D em bow sk i I m c dziw nego, ż e  głosi­
ciele takich praw d w prow adzali ie sa­
mi w  czyn . Nie znali różnicy m iędzy 
konstrukcją teoretyczną a jej zastosu- 
wianieni. Niema też w  nich n ic z  heglo- 
:_ko -  lei ew ełosko -  c ieszkow skiego ty ­
pu „stubengelchrnte” . Teoria  w pjny lu- 
dow c j  Kamieńskiego konkretyzow ała 
sną tu .i ów dzie w  r. 184ó. I naodwrór, 
sam -uch myśli, układających się w  
Konst’ tii-cie ny ł dla nich działaniem, 
Ł«76ryzo^cią. T ym  nadludziom, zapa- 
lęLco-m, duszom  ognistym , w ieszczom , 
krążącym  niezbadanym i trudnym a- 
stronomi’ pciskiego nieba do zbadania 
jakimś ruchwn odśrodkow ym , zw idzia­
ło  się najkonkretniejsze zaplecze teary 
nziatM,ia.. najJotykaauejęsa Jej, prakty­

k-a. „C złow iek  dlatego istnieje, źe  jest 
duchem, a duch ma oprócz w ład zy  m y- 
Jciaia w ładzę w oli, zapom ocą której 

przerabia m yślenie w7 tło praktycznego 
ży cia ". Tak m ów i MajorkięwiCŁ, „co  
rósł ram  na Hesla” , a jak okazuje się. 
niewiele ma z łlegiem  wspólnego. I do­
dają zaraz: „Ż ycie  a me myślenie jest 
zasługą człow ieka, ży c ie  a nie m yśle­
nie uszlachetnia społeczeństw o: bo my 
śieme. jest częścią życia, a życie  nor­
malnie sic rozw ijające nie pozwala 
skt żyw ić się myśleniu".

N azyw ają filozofię s\vrą praktyczną 
zgrccku, co  na brzmienie polskie w y ­
kłada się działająca, czynna, zachęca­
jąca działacza do wyrażenia się za pod 
nietą w oli nazewnątrz. Związana naj­
ściślej z  życiem  konkrem em , ujmuje 
praw dy żyw otne, schematyzuje w  po­
pularne katechizm y, zabłądzić chce 
pod strzechę, owładnąć usiłuje sercem 
i rozumem chłopa, chce przemiany na­
tychm iastowej, opanowania lnaierii 
przez ducha ludzkiego („P o  ludzku być
—  duchow o ż y ć  —  to postępow ać. Po­
stęp to  ż y c ic !" ) , chce uświadomić 
wszystkich o prawie do pracy, z furją 
lurjeryzuie, sesimouizuie, m ów i o p o ­
dziale dóbr w edług zasług, ale to w szy 
stko s w o k  ic polonizuje: czyn  —  pow ­
stanie narodu polskiego, w ojna ludowa
— powstanie narodu polskiego, „w

sukmany bracia, w, sukmany ale na 
Moskala, postęp —  ale życia  polskiego 
szkoła czynu — polska.

P ieściw ę ldangory s łów  poetyckich, 
| słodkiestyłe i rym y nie staną sie w ięcej 
milszą m uzyką nad kucie kos. Przed ka 
płicami sztuki dla sztuki me zdejmie 
już nikt czapki. Poezia siała się ży ­
ciem, czynem . Czyn, życie  stało s i; 
poezją. U łoży ło  się to w szystko jak 
w  algebraicznem  rów naniu. D em bow ­
ski, Zmorskj, Gustaw Ehrenberg, B rzo­
zowski, Berwiński, Karol Baliński, W a­
silewski, ludzie pióra —  działają. Mie­
rosław ski, taktyk, batalista układa 
pcnaniaty acrategiczpe...

O m y poeci, w ielcy poeci
Chociaż bez rym ów , bo nam życie

leci
Szlachetną myślą i niebezpieczeń­

stwem,
Szlachetnym czynem  jednym i mę­

czeństwem .

Pisze tak e-muzjastka Żmiehowska 
dia Dem bowskiego.

Ale czyn  czyn ow i niejednaki. Zale­
ży  z  iakiej szkoły w yszedł. Dla je­
dnych czyn  znaczył... tłusty urząd 
carski. Dla drugich „iegalłstowskie“  
działanie. DWi trzecich... ^.zasadę pro­
testancką".

B y ły  bowiem  w  dziejach iimtrekcy.i 
polskich „fakcie" gurow szczyzny, b y ­
ła i czartorysko -  m ałaehow sko _ ba- 
rzykowska, byli też „panow ie W in­
centy i Bonawentura", nieśmiertelni 
w  dziejach powstań polskich „kalisza- 
me“ , byli wrkońcu Mochnacid i jego 
romansoidy, w yzn a w cy  „protestan­
ckiej zasady prowadzenia ludzi" w  od ­
różnieniu od... „katolickiej". Ta osta­
tnia głosiła, „że  ludzie inteligencji
HTŻsi rządzą 1 prow adzą ludy n a  p a ­
skach, nie w ypuszczając ich z  opieki, 
bob y  sobie, rzekom o, szkodzić m ogh 
Protestancka zasada zaś wywołuje 
w  każdym indywiduum samodzielność 
autonomię, u czy  chodzenia na pa­
skach dziecko, iecz sąoro dziecko sic 
tylko na nogach utrzyma, pozwala imi 
i na nos upadać, byle doświadczeniem 
wfasnem w w rosło na całego męża". 
(W t. Kosiński: „Sprawa polska 1849 
r.“ ). 1 tak dwie te zasady w y tw o rzy ­
ły  szkoły  czynu : Centralizacja w er­
salsko -  Daryska i niepodległościow e 
kierunki w  kraju, szczególnie w  P o 
znaniu

Między Paryżem  â  P olską w ym ic- 
niały się głosy duchota

Mówi Polska paryska: ,Idzie nam 
o męcie raczej um ysłów  niż luuzi!" 

i Kamieński: „  soria w o ą iy  p jzyazłe- 
ge powstanie indow ego w  P olsce mu-
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PGKAZ FiLM U JUGOSŁOW IAŃSKIE­
GO.

„W  królestwie Z łotoroga"   prod.
Ska!a-Film (Lubliana), realizator prof.

Janko Ravnik.
Film jugosłowiański jest dla nas 

wartością nieistniejącą. W  samej Jugo­
sławii film krajow y rów nież stoi nie­
tęgo. O ile m ożem y w nioskow ać z tam 
tejszych etiuriGjacyj, produkcja arty­
styczna ograniczyła się do kilku obra­
zów'- historycznych i niewiele pozatem 
zidtzrbałafa. Cały w ysiłek  Jugosławii 
Firnowej zdatża w  kierunku eksporto­
wania za granicę sw oich artystów . 
1 tak: bohater filmu „Fra D iavolo“
(prod. Itala-Filim) śpiewak Tino Pat- 
tiera jest Dainaatyńcem. Z  Jugosławii 
pochodzi B óbiceva, partnerka C heva- 
!'era w  worsii francuskiej „Plaraidy 
Paramountu“ . Szereg Jugosłowian pra 
duje w  studiach Paramouutu i Utiiver- 
salu

Dużą zasługą lw ow skiej Ligi P olsko- 
Jugosłowiańislkien jest zorganizowanie 
w sali Zakładu Sirizałkłowskiej poka­
zu jugosłow iańskiego filmu prof. R av- 
nika. Jest to obraz o charakterze tury­
stycznym  opleciony dokoła losów  w y  
aieazki trzech m łodych w ędrow ników . 
C ały  obraz robi dodatnie w rażenie; 
zjecia są udatne, niektóre nawet posia­
dają w vbitne piętno artyzmu pejsaiżlo- 
w ego (odbicie ob łoków  w  w odzie, 
przecinane rytmicznie uderzeniami 
w iosła ; ukośne, długie pasma drutów 
telegraficznych z sit dzącesni na nich 
:askółkam:). Trud realizaitorski prof. 
Pavnika uw ieńczony został pom yśl­
nym rezultatem: piękno krajobrazu
Słow enji otrzym ało sw ój godny w ize­
runek.

W yśw ietlenie filmu poprzedziła kró­
tka prelekcja o  położeniu i krajobrazie 
Słowenii, zwanej ..królestwem  Z łoto- 
rogu“  w ygłosi? ją redaktor „Ruchu 
Słowiańskiego'*, W . T. W isłocki.

bwl.

C zy  w ie d e  te...,
— Ustawa drogow a w San P iego 

(Stany Zóedn.) przewiduje dla każde­
go. kto, jadąc autem, naruszy? przepi­
sy porządkow e, jako karę w ysłucha­
nie odczytu o regulaminie jazoy  na 
szosach.

—  R adiostacja W atykanu nadaje od
10.20 do 10 40 na fali 19.84 metr., od
1.1.20 na fali 50 26 mtir
■ mmmmm

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ.

frontu wyborczego w Przemyślu
En d o c e stiro le ^ i k r z y k a c z e .

W idząc planową, zwarta pracę B.B. 
W .R . w  akcji w yborcze j i tłumnie sta­
jące szeregi w y b orców  po stronie Rzą 
du iMarz. Piłsudskiego, endecka i ce- 
kaw istyczua prasa zaw yła  z rozpaczy 
i oburzenia. D opraw dy litość bierze 
człow ieka, gdy słucha tych bezsilnych, 
rozpaczliw ych jęków. Endecja zaczy­
na w padać w  szał furiata, grożąc 
wszelkiem i karami doczesnem i i poza- 
grobow em i tym, którzy ośmieliliby 
się na inna listę głosow ać, a nie na 
czw órkę. Starym zw yczajem  pojawia­
ją- się na w idowni ciotunie i cioteczki, 
które, opowiadając rozmaite głupstwa, 
kaptują naiwnych i, lamentując, zała­
mują skostniałe drżące ręce w  na- 
dzieji, że w yżebrzą  choćby jeden, je­
dyny, 'edniusieńki. W  sw ej dzieciecej 
naiwności nie dostrzegają biedaczki, 
że życic, w raz z  wszelkiemi przejawa­
mi praw, poszło daleko naprzód, po­
zostaw iając je w  tyle jako nikomu nie­
potrzebny już szmat.

Z drugiej strony, z lewej, zjawiają 
się na arenie walki w yborczej, stra­
sząc głośnym  rykiem, czerw one lw y,

którym  z pod skóry w yglądają oś'e 
uszy, tow arzysze bankrutów moral­
nych. Centro W itos i P aw łow ski, a 
na ostatku z obciętym  n ieco ogonem 
lew —  tow arzysz Grossfeid, mrugając 
przyjaźnie na pokornego i zaw sze po­
słusznego na każde skinienie —  Józia 
Beiucha.

Opluci do niepamięci śliną nienawi­
ści, występują z tupetem tak v.ielkim, 
!ak wielkie są ich kłamstwa i perfidje. 
Na ustach mają piękny frazes o  mi­
łości, a duszę —  pełną kłamstwa i 
zbrodni,

M y, nie splam iwszy rąk żadną po- 
dłotą, nie mając oociążonego sumienia 
jżadr.em kłamstwem, z  odsłoniętą 
przyłbica stajemy do w yb orów , pewni 
zw ycięstw a, jako silny, zw arty obóz, 
zroazony z czynu rewolucji majowej. 
Idziem y przeciw  ohydzie enuo-centro­
lewu, idziem y zwartą ław ą naprzód, 
i \vzvwam y w szystk.ch, którzy nie 
ulegli moralnemu zaiamaniu, aby sta­
nęli z  nami w  jednym szeregu, pełni 
w iary w niezaw odne zw ycięstw o.

Wyborcy Okręgu Wyborczego Br. 40
(Przemyśl- Saireok - DebromlB-Krosno - Brzozów) 

głosują w dniu 22. listopada
na listę Nr. 1.

mmmmmmmtm m m m i

W ie lk a  m anifestacja z a  listą N r . 1 
w  P rze m y ś lu  na Z a s a n iu .

W  szkole im. Jana Kantego na Za- 
saniu odbyło  się onegdaj zgrom adze­
nie przedw yborcze, urządzone przez 
BJR.W.R. Na zebranie przybyła  duża 
ilość w y b orców  z tej uzrefnicy. Zebra­
nie zagaił imieniem grodzkiego komi­
tetu w yborczego  p. Złotnicki, 

Następnie przem ów ił senator Gar­
licki, potępiając n ieu czcw ą  i perfidną 
taktykę opozycji, przypisującą R ządo­
w i w inę panującego kryzysu. R zecz 
oczy wista, że tego rodzaju środki w al­
ki, skierowane przeciw ko R ządow i, nie 
m ogą nikogo przekonać, każdy bo­
w iem  wie o  tem dobrze że kryzys
przeżywają wszystkie państwa na kuli

fci być  przedewszystkiem  teorją przed­
siębiorczych czyn ów  i śmiałych aż do 
szaleństwa zam iarów !“

Polska paryska: „Szaleństw o, zaiste 
szaleństwo!**

Kamieński: „Szaleństw em  zw a ć ich 
m ogą tylko ci, którzy nie rozumieta 
siły poryw czego popędu, zdolnej prze­
cie w szystko to. co w  ich oczach nie- 
podobnem się zdało, urzeczywistnić!** 

M ochnacki: „W śród  niebezpieczeństw 
szaleństwo i rozpacz są najw yższą 
mądrością a roztropność nierozu- 
m em !“

Polska paryska: „A le co  świat po­
wie na to?**

Kamieński: „M y F olacy , pełni m ło­
dzieńczego narodow ego uczucia, ma­
m y dać początek przebudzeniu w szyst 
kich ludów i wyrw aniu ich z ciężkiego 
snu i uciemiężenia, w  którem pozosta- 
ją“ . (C ytaty o r y g '” alne).

Tragiczna kwestia M ochnackiego: 
b y ć  albo nie b y ć  dojrzew ała w umy­
śle Kamieńskiego, Na pełne rozpaczy 
i bólu wołanie M ochnackiego: „Czem u 
m assy nie pow stają? “ odpow iedział 
Kamieński, w ciągając masy do ..po­
w szechnego interesu polskiego*, do 
izialania, czynu. lesienne listo-pady 
ogo łociły  drzew a i martwe, menie w y  
obrażały  M ochnackiemu spraw ę o j­
czystą. „ogołocon ą  z wszelakiej rodzin 
nej i dom ow ej p om ocy ". Kamieńskie­

go już te chochoły  nie straszia. „W yiko 
chana i w yśniona w  sercach rew olu­
c ja "  46 roku realizow ać miała co do 
litery teorię „P raw d żyw otn ych " i fi­
lozofię przyszłości. Miała realizować, 
ale w ia ry  tej nie spełniła. R ozbiło się 
to  w szystko o  kunktatorstwo zasady 
.katolickiej**, na której ufundowana 

by ła  sw oista szkoła czynu... dyplom a­
tycznego.

I tak każdy niemal samorodny czyn 
polski ży je  i rozrw:ja się w  teorji pod 
obuchem św iadom ości tego przeklęc- 
twa, że w  popi zek jego drogi staną 
mu nietyiko indeferentyści typu Lubec 
kiego, a!e C zartoryscy , Chłopięcy, 
bracia kalis.zanie. G u row scy  i. o  ironio! 
C zyńscy . Ozy to będzie Centralizacja 
wersalska c z y  Polski Komitet Nar. w  
P aryżu  (z r. 1917). —  zaw sze ta sama 
„katolicka" zasada była czynnikiem 
w strzym ującym  i nis.zczącvm w p ły w y  
haseł działania sam odzielnego bez 
oglądania się na Europę. Od stu lat ify 
je M ochnacki w  P olsce, choć przysiągł 
na obczyźnie, że nigdy ży w y  do oiczy 
zny nie wróci. P ow rócił drogą prze- 
wcielań się w  kształty tych. którzy w  
latach 1833— 1848 w ypracow ali sobie 
za-ługe stworzenia przesłanek bytu 
Polski niepodległej. —  i tych. sprow o­
kow anych przez W ielopolskiego, —  i 
w końcu tych 7 . sierpnia 1914 r pro­
testantów".

ziemskiej, i to w  daleko ostrzejsze] 
formie, niż Polska. Nawiązując obecne 
stosunki wew nętrzne Państwa do w y ­
darzeń historycznych, senator Garlic­
ki w ykazał, ż ł  gd yby  za czasów  kró­
la Stanisława Poniatow skiego istniała 
twierdza brzeska, a w arch oły  Targo­
w icy  zostaliby w  niej uwięzieni, nie 
b y łob y  zapewne doszło do rozbioru 
Polski. Tak i dziś, gd yby  nie silna rę­
ka Rządu Marsz. Piłsudskiego, i gd y ­
b y  me zuetydow ane jego stanowisko 
w  stosunku do dzisiejszych ta igow i- 
czar.,- n iepodległość państw ow a zna­
lazłaby się pod znakiem zapytania. D o 
w odem  tegc jest cn oćby  dem agogicz­
ne wystąpienie socjalistów  w  Seimie o 
oderwanie ziem wschodniej M ałopol­
ski od M acierzy.

Przem ówienie senatora Garlickiego 
zostało nagrodzone długo niemilkną- 
cem i oklaskami. Rozentuzjazm owani' 
zebrani uchwalili przez aklamacje p o ­
przeć Rząd Marszałka Piłsudskiego 
wszystkienn silami i oddać sw e glosy 
w  dniu 22 listopada na listę Nr. 1.

Kolejarze za !i$łg Hr. 1.
Pod przew odnictw em  radcy Kuczyń 

skiego odbył się w  sali „G w iazdy" w  
Przem yślu w iec kolejarzy. Na w iec 
przybyli pracow nicy kolejowi w szyst­
kich dykasteryj w  liczbie ponad 400 
osób Do zebranych przem ów ił sena­
tor Lempke, omawiając szeroko po­
stulaty pracow ników  państw ow ych ze 
stanowiska obecnej gospodarki pań­
stw ow ej. Sytuacje polityczną Państwa 
przedstawił zebranym puse? W ojto ­
w icz, wskazując na trudności, jakie 
Rząd pokonyw ać musi na terenie mię­
dzynarodow ym  dla zapewnienia Pań­
stwu siły m ocarstw ow ej. Na temat 
walk Rządu z panującym kryzysem  i 
bezrobociem  przem aw iał senator Gar­
licki, udowadniając aanemi statysty­
cznemu o "e  w  lepszem położeniu znaj

duje się Polska od innych państw euro 
pejskich i zamorskich.

Zebrani kolejarze, słuchając rzeczo­
w ych w y w od ów  m ów ców , potakiwali 
z przekonaniem, umiejąc odróżnić pra­
w dę od demagogji, jaką posiuguje się 
ob óz  przeciw rządow y.

Na wniosek p. Przestrzelskiego u- 
chw alono następnie rezolucję, iż w 
dniu 22 listopada wszyscy kolejarze 
oddadzą swe glosy na listę prorządo. 
wą Nr. 1.

han.lertacyiny wiec 
pocz owców za listą nr. 1

W  sali Św ietlicy pocztow ej odbył 
się manifestacyjny w ie c  pracowni­
ków  poczty, telegr. i telef. przy  udzia 
le zgóra 300 osóo. P rzew odm czył dy ­
rektor Urzędu p. Isakiewicz, funkcję 
sekretarza pełnił p. Liebich. W iec  za­
gaił p. Isakiewicz, kreśląc w  pięk­
nych i dobitnych słow ach rolę pra­
cownika pocztow ego w  organizacji 
państw ow ej i jego zadania w  życiu 
społecznem  i politycznem.

Następnie obszerny referat w ygłosił 
poseł Stepinski na temat postulatów 
pracow ników  państw ow ych  ze stano­
wiska całokształtu gospodarki pań­
stw ow ej.

Zkolei nrzeniówił poseł W ojtow icz, 
przedstawiając zeoranym  ogólną sytu­
ację Państwa ze strony politycznej, 
wykazując, że w ypadki dziejowe, ja­
kie się rozgryw ają obecnie na arenie 
polityki św iatow ej, w ym agają od  na­
szego Rządu dużo zimnej krw< i zde­
cydow anego stanowiska, co da się o- 
siągnąć w  zupełności, gdy za silnym 
Rządem  stanie całe społeczeństw o, 
św iadom e roli dziejowej, jaka pozo­
staje mu do spełniema.

Na temat panującego kryzysu prze­
m ów i! senator Garlicki, w ykazując 
cyfram i, w jak dotkliwszy niż Polskę 
sposób kry zy s  dotknął w szystkie pań­
stwa europejskie i zamorskie. W  w al­
ce  z kryzysem  Rząd w ytęży ł w szyst­
kie siły, dzięki czemu kryzys nie przy 
brał tak ostrych form, jak w  innych 
państwach.

Na wniosek prezesa Zw . Zaw. Prac. 
Poczt, i Teiegr. zebrani uchwalili re­
zolucję, w yrażając R ządow i Marszalka 
Piłsudskiego pełne zaufanie i poparcie 
listy Nr. i.

Wocne dyżury spiek.
Codziennie od niedzieli S listopada 

do soboty 14 go listopada mają nocny dy­
żur następ, apteki: K. Augensterna przy

‘ uL Krasickich 20, J. Brfsera przy ul. Le­
gionów 23. t\ Barszaka przy ul. Łycza­
kowskiej i55. F. Oewechyego przy ul. 
Słowackiego 12, A. Dorsawetza przv ul. 
Teodora 3, Dobrzańskiego przy u. Akade­
mickiej 2. M. Ettingera przy pi Goluchów 
s-kich 4, Sz. Haya przy ul. Kazimieizow- 
skiej, A. Ehrbara przy ul. Łyczakowskiej 
1. 3. K. Kajetanowicza orzy uL Słonecznej 
L 1, F. Krzyżanowskiego przv ul. Bajki.23. 
M. Krzyżanowskiego (Mikolascha) przy ul. 
Kopernika I, M. Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy, J. Kwaruiera przy ul. Za • 
marstynowskiei 54 M. Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej 81, W , Sareisiewicza przy 
ul. Zyblikiewicza 14, L. Śladowskiego przy 
ul. Halickie! 19, S. Sommeirsteba przy ul. 
Janowskiej 52, S. Stenzla przy pi Ma- 
ijaokim 8. M. Terleckiego przy u l Gr 
dzickich 2. A  Aszken, zego przy ul. Żół­
kiewskiej Ł  L. Zuckermana przy ul. Pił­
sudskiego 16, A. Braunstekia w Zniesie­
niu. N. Bergera w Lewandówce.

Staię dyżury nocne maia apteki: A.
Ettingera przy pl. Uoluchowskich 14, Sz. 
Haya przy ul Kazimierzowskei. K. Kaje- 
tanowicza przy ul. Słoneczne! Ł M. Krzy­
żanowskiego ( Mikolasrha) przy ul Koper­
nika 1. J. Kwart o er a przy ul Zarna/sty- 
nowskięj 54, S. Sommersbeina przy ul- 
Janowskiej 52.

POPIERAJMY CELE TOW A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.



Poda ki w  H j t o r d z i e .
Przypom ina się płatnikom podat­

ków  bezpośrednich, że oprócz por jod y  
cznyG i m iesięcznych term inów płatno­
ści tmies:ęczne zaliczki na podatek 
p rzem ysłow y od  obrotu, podatek do­
ch od ow y  od uposażeń, podatek od ka­
pitałów  i rent od naftow ych uaziałów  
brutto) przypadają w miesiącu listopa- 
dz!e b. r. terminy płatności następują­
cych  podatków :

1) p o d a e k  d och odow y w ym ierzony 
na rok 1931 na podstaw ie zeznań w edle 
nakazów płatniczych doręczonych  po 
koniec października (pc potrąceniu za­
płaconej już do ] maja b. r. przedpła­
ty );

2) do . 15 listopada II. rata podatku 
gruntow ego za rok 193 oraz w  tym 
samym terminie M część  zaległości 
podatku gruntow ego odroczono rozip. 
Ministerstwa Skarbu z 20 kwietnia r. 
1931 L. D. V. 7h61 '1/31 (przyczyn  do 
tej odroczonej Yt części niema zasto­
sow ania 14-draiowy u lgow y term in);

3) w  ciągu miesiąca listopada płatny 
jest podatek od  nieruchom ości za Ili. 
kwartał 1931. oraz podatek od lokali i 
p laców  na IV. kwartał 1931;

4) w szystk ie zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminem płatno­
ści w  listopadzie.

Terrtrn wiosenny frm nazal- 
nych egzam hów do:rzałosr 

eksternów.
Kuratorium OSL. w e  L w ow ie  podaje 

do w iadom ości interesowanych że peł 
ne i uzupełniające egzam iny dojrzało­
ści dla eksternów  w  terminie w iosen ­
nym 1932 odbędą się w  m alcu i kw ie­
tniu.

Podania należy w nosić do Kurato­
rium do dnia 15 grudnia 1931 r. w łą ­
cznie i do łączyć  do nich następujące 
dokum enty w  oryginale:

1) m etryke urodzenia.
2) posiadane św iadectw a szkolne, 

względnie przy  egzaminie uzupełniają 
cym  gimnazjalne św iadectw o dojrzało­
ści,

3) św iadectw o moralności z najnow­
szej daty, w ydane w e  L w ow ie  przez 
Starostw o Grodzkie, w  innych miej­
scow ościach  przez urząd gminny, o -  
raz

4) curriculum vitae.
5) pokw itow anie P ocztow ei Kasy 

Oszczędności na kw otę 60 zł. (za e- 
gzamin uzupełniający 15 zł.), w płaco­
ną na rachunek czek ow y  Centralnej 
K sięgow ości Ministerstwa Skarbu Nr. 
30100 do dyspozycji Mart. W R . i OP. 
na fundusz specjalny „Taksa admini­
stracyjna".

6) trzy  fotografie foi matu w izy tow e­
go. w łasnoręcznie podpisane na podo- 
biźnie ze  stwierdzeniem  na jedmeJ z 
nich tożsam ości o so b y  przez urząd 
gminny.

7) w ykaz lektur polskich i z  języków  
obcych .

Pndaińa nienależycie udokumento­
wane i wniesione po  dlniu 15 grudnia 
1931 r. nie będą uwzględnione.

R ów nocześn ie Kuratorium zawiada­
mia, ze t. zw . , egzam iny p opraw cze" 
przy  1 części egzaminu dojrzałości zo ­
stały zniesione.
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Przystępujcie
na czIonK ów

SPÓŁDZIELNI 
TKStKlEJ U l

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NLACH T O W . SZKOŁY LUDOWEJ.

£dobrodziejstwo dla skóry.

O b y d w a  krem y ” 4 71 1 ”  d a ją  s k ó rz e  b e z p ie cz e ń e lw c  
i p ożyw ien ie . M a tt-C re m e  —  krom  p ię k n o śc i — te r  
w y b o rn y  p rod u k t *4711*, s to so w a n y  p o d cz a s  dnia 
s z  o k o  przen ika  d o  p o ró w  sk óry , ch i-o ii ce r ę  p rz e o  
s zk od liw em i zm ianam i p o g o d y , n ad a je  c z y s to ś ć  i d o ­
l i1 .tn ą  ś w ie żo ść . D z ia ła n ie  je g o  u zu p e łn ił G old  
C rea m  4711 , w c ieran y  b ow iem  w  sk ó rę  przed  s p o ­
czyn k iem , o c z y s z cz a  ja gru n tow n ie  i o d ży w ia  p rzez  

d o p ro w a d za n ie  n ie z b ę d n e g o  pokarm u.

f u j  k u ę .i . n » l* ij  b a tia l. iwraeaó o w .f  * a .  p n w .l t  l u l r i . i . a ;  
> » k  *4711* ora . . .  N i.b iirk .-Z ł.tą  Etyki.tę.

Witt* Crcm t
W  t u b a c b  * c j * j

w sikU*y«h iJeikieb

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński)

Epilog nasaću pod Bóbrką.
Dafsre rjemoiistrctcyjrs wnioski o b r o n y .

Jak b y ło  zresztą do przewidzenia 
obrona obfitym materiałem d ow od o­
w ym  przeciw ko oskarżonym , dokłada­
ła wszelkich sił. b y  osłabić zaznama 
św iadków  dow odow ych ,

zamącić orzeczenie r. Iwachowa.
T o też d o  onegdaiszych wnioskach dr. 
Głuszfciewicza i dr, Start/solskiego na 
w czorajszej rozprawie dr. Ritak i dr. 
Hankiewicz w  dwugodzinnych w y w o ­
dach ptzodstawil.i kilkadzies’ą,t w n io­
sków  na pow ołanie długiego szeregu 
now ych  św iadków . O brońcy w  ob­
szernych w yw od ach  skierowanych 
nie tyle do Trybunału, lrkóiry m,a decy-* 
dow ać o tych wnioskach, ile do law y 
przysięgłych, w  przem ów ieniach prze­
platanych ironią i łezką sentymentu 
starali się udow odnić, że cytow ani 
przez nich św iadkow ie „w yjaśnią" 
ca ią  sprawę, w ykażą  „n iew inność" o- 
skanżonych.

Prokurator zgodził się na odczyta­
nie zeznań Anny Durhak, odnoszących 
się do oskarżonego M atyjciow a i za­
w artości iego teczki, dalej na odczyta ­
nie całego „Junactw a11 i przesłuchanie 
dr Juliana Kordiuka. Natomiast w szy ­
stkie

inne wnioski prokurator odrzucił.
poniew aż pow ołanie proponow anych 
św iadków  nie p rzyczyn iłoby  nie Jo 
wyśw ietlenia spraw y i nae m ogioby 
zaw ierać szczegó łów  dla rozpraw y i- 
stotn 3 "ch.

Zkolei przystąpiono do przesłucha­
nia św iadków , którzy

mieli udowodnić alibi Knysza.

Św . Mikołaj Barzański słuch. uniw. 
był w  r. ub. na wakacjach w  Śmaty- 
n,e i jak mu się zdaje przed 1 sierpnia 
widział tam Knysza.

P rzew .: Z czego pan wnosi, że to 
by ło  przed 1 sierpnia?
•- Św .: Eo 1 sierpnia b y ły  moje imie­

niny.
Pom im o unfv\vu 15 miesięcy -od tego 

czasu, świadek Minięta, że Knysz w y ­
jeżdżał do okolicznej w si Ru sow a, że 
w > ce i nihrdizie nie w yjeżdżał.
' P rzew odn iczący  zw raca uwagę 

św iadkowi, że słuchany pb /oz  sędzie­
go powie^-da!, że Knysz 26 linca przy­
jechał dc Św V yna. na drugi dzień do 
Riisowa. na roznrawie zaś podaję czas
0 O dzień nóźm eiszy.

Świadek tłum aczy się. że u sędzie­
go  uod-a-ł datę prawdopodobną.

Świadek zeznaje, że widział go  co - 
dzień.

P rzew .: C zy 30 linca także?
Ś w .: Każdego dnia.
Nie m oże jednak podać, jak uhrany 

b y ł Knysz, bo nie zw racał na to uwa­
gi.

*Prok.: C zy  Knysz b y ł u pana na 
imieninach?

Św .: Nie
W ogó le  w edług zeiznań świadka 

alibi Knysza w ypadło bardzo niejasno
1 niepewnie.

Św . Tekla Bmrzańśka, lat 45, rei i gai 
gr.-kat„ zamieszkała w  Smatyme, ze- 
zmaie, że  zna Knysza i że w liocu 1930 
roku mieszkał oskarżony u niej przez 
tydzień. Nie w idziała jednane, czy  m ’ał 
.z sobą wab'zkę. (Natomiast świadek 
Stefanyk zeznał, że Knysz u m ego

Uroczystości To w . P p 'sVo- Trancusk 'ego w  P r a n i u .

Z  okazji 10-lęcia Tow. Polsko -  Fran„u- 
"kiego w  Poznaniu odbyły sie tam podnio­
słe uroczystości z udziałem ambasadora 
I r mej:' p. Lar o cli ©.‘ą. Ponieważ p. aminsa- 
dor przybył do Poznania w charakterze 
przedstawiciela rządu francuskiego przeto 
oczekiwała go na dworcu komp. honorowa 
ze sztandarem i orkiestra. Po wysłuchaniu

Marsyljanta oraz Hymnu narodowego pob 
sl iego przeszedł pan Ambasado* przed 
frontem kompanii honorowej.

Zdjęcie narze przedstawia powitani^ P- 
ambasadora Laroche (x) na dworcu w Poz 
nariu, w  otoczeniu p. woj. poznańskiego R- 
Raczyńskiego, konsula franc. p. Serre i pre 
zydenta miasta Poznania p RataisKiego

mieszkał. Nas ryp nie, jak zeznaje Ba- 
rzańska, Knysz w yprow adził się od 
niei. Pozatem  świadek niewiele pamię­
ta z pobytu Kinysza.

Św . Eugenia Kiernicka ze Śniatyna, 
absolwentka gimnazjum, pamięta Kny­
sza, którego poznała Drzy sposobności 
przygotow ań  do jakiejś zabaw y i w i­
dyw ała, że chodził

codziennie na plażę do kąpieli,
gdzie też był 30 lipca. Kiernicka za­
mierzała sw atać Knysza ze sw a przy­
jaciółką, Marją Stolarską, która przy­
jechała do Śniatyna, ażeby go  poznać 
na ow ej zabawie, dnia 3 sierpnia.

Zeznania tego świadka w noszą na 
salę trochę w esołości.

Następnie w chodzi na salę świadek 
Barbara Durczakówna. lat 34, kasjer­
ka "„Naroanej Tornow li" w  Sniatynie. 
Opow iada ona, że poznała Knysza w  
sklepie dnia 31 lipca. Stwierdza, że 
nie pamięta, czy  miał okulary i c zy  
miał w ąsy, ponieważ jako mężatka nie 
przypatryw ała mu s-ę bliżej.

P rzew odn iczący  w zy w a  ponownie 
na saię Eugenję Kiemicką i zapytuje, 
c z y  ma w  posiadaniu list Stolarskiej 
w sprawie spotkania z Knyszem.

Postanow iono w ezw ać Stolarską na 
świadka.

Prokurator wnosi na odczytanie ar­
tykułu „Surm y" p. t „Naszi w oroh y" 
i artykuły z  „Junaka".

O godz. 3 po poł. przerw ano roz­
prawę do czwartku.

K r o n i k a  s ł u m a m a .
T ragiczny w ypadek. Opinia miasta 

wstrząsnęła w ieść o tragicznym  w y ­
padku, jaMemu uległa znana tutaj w  
szerokich kołach pracy społecznej p. 
Julja K oczów na. Z niew yjaśnionych 
bliżej przyczyn  znalazła się denatka 
pod kołami pociągu, przejeżdżającego 
z Pałabicz do Stanisławow a. Maszy u i 
sta w ostatniej chwili usiłow ał w sirzy  
mać pociąg, ale niestety pochyłość te­
renu na to nie pozw oliła  i koła tnaszy 
ny przeszły  nieszczęśliwej przez no­
gę , W  sranie beznadziejnym od w ieś o- 
no ofiarę w ypadku do Szukała po­
w szechnego w  Stanisławowie.

Ostateczne przygotowania do ods*o 
nięcia pomnika. Pomruk projektu prof. 
Malacna ze Stanisławowa jest już u- 
kończony. Na dzień 11 listopada b. r. 
spodziew any jest z  okazji odsłou ięc:a 
pomnika wielki aiazd z okolicy . P o ­
mnik wzniesiony został z dobrow ol­
nych składek naiszerszyćh w arstw  
m ieszkańców ziem- tłumackiej.

lito ehef m te  zapewniona eprzj, 
atencję na dzieli jutrzejszy, niee 
kupuie tylk o w y r o i  r/ krajowep  
P rzem yślu
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
R o k  II. n r. 38.

E l

Ndjważn e j,zv posiulat
Z w ielkiego chaosu haset i doktryn, 

które niesie bieżące, niespokojne ży ­
cie, coraz bardziej w ysuw a się na 
czo ło  zagadnień dążność do reform y 
stosunków międzyludzkich. Akcja ta 
obejmuje, w  w iększym  niż kiedykol­
wiek zakresie, prawie w szystk ie dzie­
dziny życia człow ieczego .

Narastający szereg przykładóvV 
gruntuje w  um ysłach przekonanie, że 
budowanie fundamentów życia  kodek­
sami, przymusem, traktatami i t. p. —  
bez współdziałania czynnika etyczne­
go  —  do niczego nie prowadź* i musi 
w y w o ła ć  kataklizmy.

Dzik pragnie się nie prowizorium, 
lecz głębokiej, do podstaw  sięgającej 
realizacji umoralnienia. G dy poczucie 
etyczne w zrośnie, zapuści sw e korze­
nie w  całokształt działań, nie będzie 
m ow y o tern, co  się tak daje odczu­
w a ć  ciziś: brak zaufania. Zaufanie
istnieć może tylko tam, gdzie poczy ­
nania jednostek c z y  zbiorow isk me 
zmierzają do zguby i zatracenia nie­
przyjaciół, lecz z różnych w yszedłszw  
źródeł, skupiają się w  jednym celu.

Chodzi dziś o stw orzenie takiego 
ogniska, iedną myślą, jedną ideą ogar­
niającego ca ły  św iat; ażeby jednak 
znaleźć je, z gmatwaniny interesów 
rozbieżnych uchw ycić, musi ludzkość 
przejść kurs odin&terjalizow ania, prze- 1 
kuć dotychczasow a mentalność, wi­
dzącą tylko k orzyść i zysk. Dzisiejszy 
system  gospodarczy  w ypacza  ludzką 
naturę, a popuszczając cugli instynk­
tom, umożliwia niektórym jednostkom 
unieść się na skrzydłach w ybujałego 
egoizmu.

Coraz dziś w ięcej g łosów , widzą­
cych  w  rozpanoszonym  kulcie złotego 
fetysza podstaw ę zła dzisiejszego, c o ­
raz mniej ludzi, którzy wnioski, zapo­
wiadające upadek złotego cielca, na­
zyw ają  nieuzasadnionenn lub dziw acz­
nemu

Na tle tych zagadnień wyraźniej za­
rysow ują się ostatnie wystąpienia k.e- j 
rów ników  koścm ła, atakujące mamonę 
i przypom inające, że klątwa wisi nad 
jej bałw ochw alczym  kultem. Chrystja- 
nizm w alczy  z moralnością, streszcza­

jąca się tylko w paragrafach praw­
nych, w skazuje horyzont niezwykle 
szerszy, stwarza coś  niezmiernie' w y ż ­
szego ponad „pro donm sua?,- przy­
garnia do warsztatu pracy wszystkich,
d ow odząc dobitnie, że człow iek    to
nie mechanizm, lecz życie, najpełniej­
sze życie. B ędąc sam dia siebie celem, 
winien dźw ignąć on z odm ętów  sw ych 
braci, uznroić ich na drogę i u rzeczy­
w istnić sakramentalny zew : ludzie dla 
ludzi.

P rzeprow adzić tę dewizę, zaszcze­
pić ją w  dusze pokoleń, to w yplenie­
nie zla, to stworzenie jednej rodziny 
harmonią i zgodą tchnącej.

Nie idzie chrystianizm ku celow i 
przez w strząsy i rew olucje, a jednak 
coraz bliższym  zdaie się dzień, w  któ­
rym  społeczeństw a, otrząsnąw szy pył 
zgubnych przyzw yczajeń , z ustroju 
dzisiejszego w yrzeźbią kształty godne 
człow ieka i jego w yższości nad św ia­
tem.

D ow odem  tego budzące się g ło sy  
św ity now ych  kierunków i idei.

A. Kostołowski.

Z naszego Seminarium.
I. posiedzenie „Seminarium społecz- 

no-gospodarczego“, prow adzonego w  
„Legionie M łod ych " przez D yr. Dr. 
Stefana Uhmę, odbyło  się ctoia 5 b. ni.

Prelegent zauw ażył na wstępie, ze 
Piętrzące się trudność gospodarcze 
budzą obecnie zainteresowanie nauka 
o gospodarstw ie spolecznem : rzecz ta 
zasługuje specjalnie na podkreślenie, 
gdy  chodzi o społeczeństw o polskie, 
w y  ch ow y  v ane na idealistycznych ha­
słach romantyzmu i zaabsorbow ane do 
niedawna sprawą odzyskania nie­
podległości, — dziś obyw atel Państwa 
Polskiego, przy  jego dem okratycznym  
ustroju, posiadać powinien znajom ość 
przynajmniej elementarnych zasaa w ie 
dzy  ekonomicznej.

W  sw ym  znakomicie p rzygotow a- i 
nym  i jasno poprow adzonym  w ykła­
dzie zajął się prelegent omówieniom 
podstaw ow ych  nojęć, w  które należy 
się uzroić, b y  m óc zajać się badaniem ł

A P E L .
Sytuacja w ytw orzona  dzisiaj na te­

renie akademickim jest poważna. Jest 
jednako o tyle pomyślna, że jasno uka­
zuje ce lo  poszczególnych  ugrupowań 
m łodzieży. Organizacje akademickie, 
stojące pod rozkazami Stronnictwa 
N arodow ego i O W P , jawnie dzisiaj 
podniosły przyłbicę. Interwencja zaś 
iw Sejmie p. S typuikow skiego ukazała 
ukryte sprężyny, które w yśw ietlają 
obecne zajścia. Rówmież p rorok u ją ce  
ogó ł m łodzieży przem ówienie p. R ot- 
tenstreicha w skazuje, że i Żydom  za­
ło ży  na zaognianiu tej spraw y, —  że  
M l rów nież ze  sw ej strony starają się 
zajście zaognić.

Poniew aż nie udało się organom  
„n arodow vm “  w y w o ła ć  na terenie aka 
demickim zaburzeń o t. zw . „narusze­
nie autonomii akademickie**1, jak na­
zyw ano w śród nich ośw iadczenie Mi­
nistra W R . i OP. w  sprawie ZNPM A, 
w ięc  uchw ycono w  dłoń dawmą —  a 
Zawsze skutecznie podniecającą —  
spraw ę żydow ska.

W ych od ząc z  założeń słusznych —  
i na uniwersytetach niektórych (n. p. 
L w ó w ) przestrzeganych —  o obow ią­
zku dostarczania trupów do prosek­
toriów  m edyckich  przez Ż yd ów , —

idąc na rękę pew nym  niezrozumiałym 
pociągnięciom  w rogiei P olsce  młodzie 
żv  syjonistycznej, doprow adzono do 
zaburzeń, które nie powinne mieć 
miejsca na w yższych  uczelniach. Ci, 
k tórzy  tak ongiś o humanitarnuści i 
honorze dużo mówili, k tórzy w  imię 
prestige'u Polski za granicą tyle w ie­
ców  urządzali, nie wahają się dzisiaj 
używ ać pałki jako jedynego argumentu 
sw ych  „przekonań politycznych11. Nie 
v. ahaj-ą się ci „n a rod ow cy11 w y sy ła ć  
m łodzieży przeciw ko przedstaw icie­
lom w ład zy  polskiej. Nie chcą widzieć, 
że komuna nie śpi, że w śród tłumu 
często  nierozważnej m łodzieży, —  któ 
rą dla sw ych  politycznych  celóiw w y ­
suwają dojrzali, mądrzy, bezpieczni, 
panowie p osłow ie  lub m agistrowie i 
p rzew ódcy , siedzący często  na do­
brych  (oni „prześladow ani") posa­
dach, —  uwijać się mogą elementy 
ciemne, nożow nicze. m ogące całą 
m łodzież skom prom itować. C zyż  do­
świadczenia L w ow a z czerw ca  1929 r. 
tego nie uczą. L ecz niht z prow ody­
rów  w tedy  w  „B rygidkach* me sie­
dział. B ył tam tylko m łody, biedny! 
zapalny student, którego jedyną, winą 
by ło , że dal się porw ać niesumiennym 
wodzom . W odzom , k tórzy z  kieski, 
pomimo uchw alonego w otum  nieutno- 
ści, żadnych konsekw ency: i nauk nie

zjaw isk życia społecznu-gospodarcze- 
go. Zasadnicza treść w y w od ów , zobra 
zow ana stosow nie dobranemi przykła­
dami, stała się zajmującą i łatw o do­
stępną dla słuchaczy.

Pian w yk ładów  Seminarium, poda­
ny w  zakończeniu tej inauguracyjnej 
prelekcji, przewiduje „Krótki rys histo 
ryczny nauki o  gospodarstw ie społe- 
cznem ", następnie zaś z zagadnień 
aktualnych: „G ospodarstw o św iatow e 
i narodow e", „K westja etyki w  życiu  
gospodarczem ", „Konflikt kapitału i 
pracy", „R ola  Państwa w  życiu g o ­
spodarczem ".

Aktualność i potrzeba tej naukow o- 
społecznej im prezy są tak oczyw iste, 
że pisać o  nich w ydaje się rzeczą zby 
tecahą. W ypada jedynie już na wstę­
pie pracy w yrazić  Szanowmemu Kie­
rownikow i Seminarium niekłamane sto 
w a uznania i podzięki za to. że mimo 
nawału sw ych  zajęć znaleźć zechciał 
czas na zainteresowanie się naszemi 
dążeniami, że do realizacji naszych_za- 
mierzeń tak pom ocną i doświadczoną 
dłoń przykłada. K.

Zorganizowane przy „Legionie Mło­
dych" SEMINARJUM SPOŁECZNO- 
GOSPODARCZE, prowadzone przez 
Dyr. Dr. Stefana Uhmę: dnia 12 b. m. 
(czwartek) o godz. 19-tej odbędzie się 
II-gie posiedzenie w lokalu „Eegjonu 
Miodych". —  Dla członnów „L. M ." 
wstęp bez ograniczeń.

K R O N I K A .
Gawęda legionowa odbędzie się jak 

zw ykłe w  piątek 13 b. m. o godz. 20 
w lokalu „Legionu Młodych", ul Czar 
nieckiego 7 I. p. Referat p. t. „Kwestia 
żydowska" w ygłosi Red. Dr. Mej- 
baurn.

Dnia 6 b. m. odbyła się G aw ęda le­
gionow a z refe-atem  Mr. Lucjana Rur- 
dybachy na temat „Wychowanie pań­
stwowe". W ykład , operujący bogatym  
i św ieżym  materiałem źród łow ym , w y 
słuchany b y ł z  zainteresowaniem  przez 
słuchaczy i zapoczątkow ał ożyw ioną

I dyskusję, na co  w płynęła także aktu­
alność tematu. O oecnych  około  60 
osób.

Akad K°ło prowinc. „Podhalan": Dna
7 bm. odbyło się konstytuujące walne ze­
branie studentów z Podhala, na któiean po 
potano do życia nową akademicką placów­
kę prowincjonalną: kolo „Podhalan". Tere- 
’©in działalności koła będą miasta: N. Sącz 

Żywiec, Wadowice. Limanowa, Jordanów 
i t. d. Energiczni organizatorowie koledzy 
Mirok i Nurko potrafili zgromadzić wcaie 
pokaźną, jak na pierwsze zebranie liczbę 
członków - założycieli (wkoio 40 osób).

Po uenwaieniu statutu, nastąipiły wybo­
ry władz nowego kola. Do prezydium za­
rządu weszli: Kol. Mirek (preiz.). kol. Nur­
ko (wiceprez.J, kol Nawratilówna (sekr.). 
kol. Jarosz (skarb.); prezesem komisji re­
wizyjnej został wybrany kol. Rayski, a są­
d u  koleżeńskiego k o !. Ptak.

Nowopowstałej organizacji życzymy owo 
cnej pracy.

Dn.a 9 bin. o godz. 20 rozpoczął się w  
AKTSL., Czarnieckiego 7 II. kurs społecz­
ne -  oświatowy. Przemawia! pr. dr. L. 
flahąn o ogólnych zadaniach pracy oświa­
towej. Licznie zgromadzeni słuchacze w y­
słuchali z wielkiem zainteresowaniem 
świetnych wywodów prelegenta. W  ob­
szerne! i cilowej dyskusji, która się wywią 
zaia po odczycie —  poruszanr stosunki w  
Malopolsce Wschodniej. Wyczerpująco 
przemawiali koledzy Kulczycki i Stadni­
czej ko —  poruszając sprawy znane im z 
pracy oświatowej na prowincji. Z przemó­
wień wszystkich zabierających glos wyni­
ka jasno że akcja społeczno -  oświatowa 
w Malopolsce Wscnodniej musi być prowa 
dzona nadal z większą niż dotychczas in­
tensywnością, ze względu na naszą Przy- 
5złość —  i do akcji tej'-sfanąć musi cale 
społeczeństwo bez wyjątku. Diatego też 
w&zyscy akademicy Polacy mają obowią­
zek brać'udział w kursie powyższym. Na­
stępny wykład w piątek 13 listopada o g. 
20. Przemawia prof. d.r. F. Bujak na temat 
stosunków ekonomicznych i społecznych 
r.Lzej wsi.

Zebranie ogólno 1 anatum ckie. zwołane 
przez ..Czytelnię Akademicką" w  związku 
ze zbliżającym się spisem ludności, odbył 
się. dnia 8 bm. w sali Sokoła -  Macierzy.

Wśród przybyłej dość licznie młodzieży, 
zauważjć można było członków różnych 
orginizacyj ideowych.

Z „Legionu Młodych" przemawiał koi 
Ghwalibóg, którego wniosek w sprawie 
pracy w A. K. T. S. L. poparty wymownie 
przez kol. Winowskiego uchwalono przez 
aklamację. Po wiecu, uczestnicy spokojnie 
rozeszli się do domów.

Wobec stosunkowo rzeczowego nastroju 
wiecu bardzo niesmacznie musi wypaść 
faikt krzykliwej autoreklamy, jaką nawet 
na podłożu bardzo poważnych spiaw upra­
wia zawodowo t. zw. L. K. A. Te podwój­
ne afisze -z  polecenia" (?) nie odpowia­
dały chyba zupełnie powadze tematu

wysnuli. „W od zow ie " ci dziś w e  L w o ­
w ie  nie śpią. S łychać o usiłowaniach 
prow okacyj. Zajścia na ul. św . T eresy  
—  ostatnie u Zippera — to w szystko 
próby w yw ołan ia  burzy, któraby ogar 
nęła ca ły  zapalny ogół. m łodzieży aka 
demickiej. Kto je rob i i w  .jakim celu, 
dziś, po zaiściach krakowskich i w ar­
szawskich. L ecz faktem jest, że roz­
ruchy akademickie, w yw ołan e w e 
L w o w ie  dzisiaj, nie mogą w  niczem 
p rzyczyn ić się do załatwienia kwestji 
żydow skiej w  myśl interesów Polski.

K w estja trupów u nas wre L w ow ie 
jest przez w ładze uniwersyteckie za­
łatwiona, jak tego chcieliśmy, —  i 
gdzieindziej również tak załatwioną 
zostanie. L ecz m łodzież nie m oże 
sw ych  postulatów, przeprow adzać 
przez postępow anie nielegalne i awan­
tury uliczne. Następstwem bow iem  
zajść takich jest zamykanie w yższych  
uczelni, grożące strata roku dla w ielo­
tysięcznej rzeszy niewinnej a łatw o 
zapalnej młodzieży. A strata -roku dzi­
siaj —  w  czasie kryzysu, gd y  każdy 
akademik studiujący jest ciężarem  dla 
sw ej rodziny, utrzymującej go  przez 
odejm ow anie some poprostu od ust, —  
jest klęską! —  a namawianie m łodzie­
ży  na -coś podobnego, jedynie dla po­
bocznych , politycznych interesów par- 
tji   jest zbrodnią, i to  zbrodnią naj­

zupełniej niedającą żadnych korzyści.
W ob ec tych faktów , ci w szy scy , któ 

rzy idą w życie akademickie ze szcze- 
remi hasłami narodowem i, katolickie- 
mi, paustwow em i —  dziś czuw ać mu­
szą, aby nie pozw olić porw ać ogółu 
łatw o zapalnej, dającej się obałamućić 
m łodzieży do czyn ów , dla niej szko­
dliw ych. W szystk ie stow arzyszenia 
akademickie, k toie nie stoją poo roz­
kazami polityków , dążących do w y ­
w oływ an ia  zaburzeń \y kraju, —  mu­
szą w ytężyć w szystkie sw e siły, aby 
uniem ożliwić i nie pozw olić na to, b y  
część m łodzieży ogółow i poiskich aka­
dem ików i P olsce swemi wystąpienia­
mi szkoaę przynosiła.

Pamiętać musimy, że nie jesteśm y 
sami zdani tylko na własne siły, lecz 
że m ożem y liczyć na pom oc, radę i 
c-piekę czynną naszych władz, uczel­
nianych. Nic me powinniśm y podejm o­
w a ć  bez zasięgnięcia ich opinii i rady. 
szczególnie w dzisiejszych gorących  
chwilach.

Niech słow a te obudzą sumienia, mech 
otw orzą  o czy  tym, którzy dotąd me 
chcieli w idzieć! H. C.

CZYTAJCIE I ROZPOA. s/.r.CFN A fCIt 
■WIADOMOŚCI AKADEMICKIE".



= ŁOW O PpLSKMg” Kr J3JC z  dnia 12 listopada 1931.

F f o g r p . m  r a d i ó w .
ŚrC!da, 11 listopada 1931.'

Lwdw (384) godi. 1 1*40 Przegląd nr.asy 
krajowej PA 1 —  11*55. Sygnał czasu z 
Obserwatorium astronom w Warszawie. 
He n «  z w ieżł; Mariackiej w Krakowie -  
13‘10 urz. komunikat Państw. Instytut. Met.
—  12*15 Koncert z ptyt gramofonowycu. —  
13‘15‘05 Przerwa. —  15‘05 Komunikat g,js- 
podg|cz3\ — 15*15 Komunikat harcerski, ~  
15;20 Muzyka z płyt gramofonowych. —. 
15*5) .,Qdy zabrzmiał dzwon wolności" au­
dycja dla dzieci i młodzieży. —  16*20 Trans 
misja z Wilna ..Szkoła radosna", wyg!, wi­
zytator Jerzy Ostrowski. —  16*40 Muzyka 
z płyt E" arnoionowi ch. —  16‘55 Lekcja ję­
zyka angielskiego (Linguaplionc). —  17*10 
„11 listopada" wygi. mjr. Wacław Lipiński.
—  17’35 Koncert popularny w wyk. repre­
zentacyjnej ork. Policji Państw, pod dyr. 
Al. Sielskiego, —  18'50 Rozmaitości i odezy 
tanie programu na azień następny. —  19 15  
Audycie strzelecka: 1. Wychowawcze zna 
czenie Świetlic Zw. Strzel, wygrf. pi-of. Mar 
ja Strońśka, 2. Piosenki strzeleckie i legio­
nowe. —  ’ 9‘45 Pruskie pieśni żołnierskie 
w  wyk. chóru męskiego Twa śpiew. „Har­
fa" i Maurycego Janowskiego (tenor). —  
20*45 Kwadrans literacki: „Ostatnia salwa", 
opowiadanie z boiów I-ej Brygady, p. W a- 
ława I lpinskiego. —  21‘PO Recital skrzyp­
cowy Ireny Dubiskiej, akomp. Ludwik Ur- 
stein. —  31*45 Słuchowisko. —  22‘30 Doda­
tek dr Prasowego Dziennika Radiowego.
—  22Ś35 U kim unikat Państw. Instyt. 
Meteor. —  22’40 Wiadomości sportowe. —  
22*45 „Wspomnienie w rocznice śmierci śp. 
Mieczysława Sułtyscr, Drzemówicnie ira 
Józefa Cofflera. Piśrt M Sołtysa wyk. d. 
Józef Wolski (bas) akomp p. Tadeusz Se- 
redyńskl.

Warszawa. (1411) godz. 12‘15. 15‘50: Mu­
zyka z płyt gramofon, —  21‘00: Recital 
skrzypcowy I. Dubiskiej. —  Biatogród (430) 
21 ‘30: Utwm.y hiszpańskie odegra A. Hau­
ser (skrzyoct) Słoghojm (435) 19‘30: Ji p- 
polutos! tragedia buripidesa. —  Rzym. 
(441) 2t‘00: „Isabeau" opera Mascagniego.
—  Medjolan. (500) (20*45: „Trzy życzenia", 
ułoretka Ziehrera. —  Kalundberg (1153) 
2PC0: Modna muzyka operetkowa.

Czwaitelc, 12 listooada.

„u ów, (M i) godz. 1 140 Przegląd Prasy 
K rajow i PAT —  l l ‘5S Sygnał czasu z 
Obsei. Astronom, w Warszawie, hejnał z 
wieży Marjackiej w  Krakowie. —  13*10
(Jrz. komunikat Państw, Instytutu Meteor.
—  12*15 Odcz. rolniczy „Kwestja Inia.ska 
w Polsce.", wygi. iuż. Stanisław Mierzyń­
ski. —  12‘35 Koncert szkolny z Ullnrmonji 
Warsz. W ykonaw cy: orkiestra filharmoni- 
czna pod dyr. Józefa Ozimińskicgo. Ad. 
Dobosz ttenor), Tomasz Jaworski (skrzyp­
ce) i Wład. Walentynowicz (akomp.). —  
14*00— 15‘05 Przerwa. —  ]5‘05 Komuuik.tt 
gospodarczy. —  15*(5 Lwowski komunikat 
L. O P P. —  15*25 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. —  15*50 Program dla dzieci star 
szych: a) .Najdawniejsze pomysły maszyn 
do latama" fali- r. Eugeniusza Porębskiego, 
b) transm. z Wilna Opowiadanie P- H. Mo- 
hendlingerówny „Kulawe bocmniglko". ~r 
16‘15 Przerwa. -  16*20 Lekcja języka lrąr.- 
ciiskiego (.kurs ired n ). Lektor p, Lucięn 
Ropuignj. —  16'40 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. —  16*50 „Wśród książek" omó­
wienie ostatnich wydawnictw. —  <b7&[5 
Plvt\ grimofoncwa -  17‘H) „Polskie t a- 
ch tje pokojowe" wyg}. J. M Zvckó -  17*35 
Koncert oopludniowy w u yk. Warsz. itwar 
tetu sn sczkowego (Józef Kanrński. 1-sze

skrzypc.;. Mieczysław Turscli (2-gic skreyp 
ce). Jan Ooriiowsla (altówką), Mari.m 
Ncuteich (wioiocz.). ęraz -akomp. Ludw^: 
Ursicjn. —  1S‘50 Rozmaitości. — 19*50 Oc - 
c„yłanu programu na dzień następny. —  
19*15 Skrzynka poczt, rolnicza, kerespon. 
cencię bieżąc? omówi inż. Wacław Tarko- 
wiski, —  19*35 „Listy i programy" w opr.

dyr. J. S. Petry. —  19*40 Płyta gramofo­
nowa —  '9 ’45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
—  20*00 Fdj. Don Kichot z Mamszy wygi. 
d. Ectrara Boye- —  20‘13 Koncert symiam- 
czny Polsk. Krw. Muz. Solista: proi. Hcrt- 
yk Czapliński (skrzypce). Dyryguje dr. 

Adam Sołtys. —  24‘20 „Bez p-iszpon-u i 
w iz", rewia z „Wesołego Oka".

4* t rw a n ia  g ie łd o w a .
N o t o w a n ia  w o o k  e j g ie łd y  

z b o ż o w e ] .

[ i ............. ...  ■ — ■—
I  la. (100 kg. lo co  s ta u »  nadawania 
|j paritas 200 km.j

złotych |

d ood

pszenica dworska ex 1931 2 2 . - 22.50
pszenica zbiorowa ex  1931 20 75 21 25
żyto jednol. ex 1931 22 75 23.—
żyto zoiorowe ex 1931 22 - 22 22
jęczmień browarowy 20.00 2 2 -

„ przemiałowy 17.75 18*25
„ pastewny — .— -------

owies małop. ex 1931 2 2 - 22.50
zbiorowy 20.75 21.25

„ lednogatunkow) —. -
KuKurudza rumuńska 2 0 - 20 50
ziemniaki przemysł. 4.~ 4 25
tasola biała 18 50 20.50

Kolorowa > ?„■
„ kiasa J Vl0rt"e i i ‘ 25.— 2 6 ! -

groclj Yicioria 2b — 28 -
polny 20.— 21.—

bobik 18.50 1 9 . -
wyka czarna 20.50 21 -

„ szara 13.50 1 9 .-
siano słodkie pras 9.— IU —
słoma prasowana 4.50 5 . -
nreczka przemiałowa 1 6 .- 16.50
len 3 4 . - 36.—
nreczka pastewna 1 4 . - 1450
siemię konopne 3 0 . - 32.—
rzepak om ny ex 1931 29.— 3 0 . -
otręby żytnie 14 50 15 -

„ pszenne 1 3 - I3 .:0
kasza lireczana 50% doi. 5 4 .-- 35 — ‘
kasza jaglana 40 - 42.—
proso kraj. 16.50 1 7 .-  |
makucny uńane 25.— z6. |
mak meo.cski bo — 7o.— i

„ .  siwy —,— — .w  1
koniczyna czerw, natur. 150 — 1 6 0 .- !

s-a luo kg. loco wagon Lwów
ob -  1iowa. p-owenicncji woj. lwow­

skiego na wschód od  Lwowa i

pszenica uworska ex 1931 2 4 . - 24.501
pszenica zbiorowa . 22.75 23.25
żyto leanoi. ex 1931 24.2S Z 4 .5 0 !
żyto zbiorowe 23.50 23 *5 i
jęczmitu przemiał. 2 0 .- 20*50 i
owies mai. ex 1931 24.50 2 5 . -  1
mąka pszenna iuksus. 4 4 . - 4 o - .|
mąka pszenna 05% 4 0 .— 4 1 . -  i

„ żytnia typ urzęuow) 3 9 . - 4U.— f
oiręby żytnie 15.25 15.50 1

1 „ pszenne .3 75 1 4 .- ;
SieillO 1 U .— 1 1 .-  1
nasza jęczmienna grubsza ó 3 .— 35 -
pęcak iNr, 10. 33 - 35 — i

GIEŁDA LY.OWSKA.
Dolar w oblotach prywatnych z-l 8*53. 

W  transakcjach miec.zubaakcwydi pluoi- 
110 za dewizy: N. York 8*90— 8*91, Londyn 
33'85—34*00, Zur ch 174 40— 174*70. Praga 
26*38— 26 42, Bediu 211*25--211*75.

Tendencja nieiednol ta. Usposobienie spo­
kojne.

Na giełdzie ałśpyjiiej nastrój ospały i me- 
chęć do Cransakeyj.

Poza giełdą za drobnę pozycje 4 proc.

listów zastawni ch T. Kred. Ziemsk. p!a..-v 
no zł. 30*00 

K-stępne zebranie sie Idy pieniężnej orsz 
giełdy znożowei, we czwartek 12 hm.

Z GIEŁDY ^WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. JO. listooada. (Tel. v ł.L  
O broty  mniejsze. Tendencja przew aż­
nie słabsza. Banknoty dolarow e w  o-. 
brotach pozagiełdow ych  8.87 3/4. Za 
rubla złotego Zadano 5.09. Dew iza na 
(Berbu w  obrotach m iędzybankowych
2)1,40. Marka nietn. banknoty w  obro­
tach prywatnych 210.75. Funt szterl. 
w  brotach prywatnych 34.00 do 33.90. 
Dla akcyj tendencja utrzymana.

POPIERAJMY c e l e  t o w a ­

r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.

L w o w s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i .  l .  a c . 459/nazw ex ./3 i

OGŁOSZENIE.
Danuta Bronisława 2-im Banasik, córka Jadwigi, urodzona we  Lwowie 

dnia 13 sierpnia 1923 roku, zamieszkała we Lwowie wniosła prośbę o zezwo­
lenie na zmianę nazwiska rodowego „Banasik" na nazwisko: „Wilczyńska*.

Urząa Wojewódzki we Lwowie podaje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myś1 art. 4. ustawy z  dnia 24/X . 1919 r. 
Dz. U, Rz. P- Nr. 88, poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw jej 
uwzględnieniu sprzec.w do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90  
od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 6 listopada 1931 r.
Za Wojewodę: K r e c h o w ie c k i  w . r.

5374 Radca Wojewódzki.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10 listopad*.

W  obrocie giełdowym ziemniaki. Pszeni­
ca, żyto oraz mąk? podrożały. Pozalem ce­
ny utrzymane. Tendencja zwyżkowa, uspo­
sobienie spokojne.

P K Z E . T A R G ,
O K ręgow y U rząd B udow nictw a Nr. 6 w e Lw ow ie

rozpisuje przetarg nieograniczony
na wykonanie insts^ac]i światła elektrycznego

w koszarach im. Dąbrowskiego w Kotomyji, który odbędzie się w dnie 21 br.
o godzinie 9 -tej.

Bliższych informacji udzieli ref. budowl. we Lwowie, ul. Wałowa 16 111 p„ 
gozie też można przejrzeć piany, warunki ogólne, oraz zakupić przedmiary 
ofertowe.

Kierownik Okr. Urzędu Budowl. Nr. VI. 
L. 7979/31 L lłO W IP  K a r o l kpŁ

Lwowski U rząf W ojewódzki. L- Ac. 328'nazw.

OGŁOSZENIE.
Antoni Dudziński, syn Marii, urodzony we Lwowie, dnia 29 raaica 1911 

roku uczeń gimnazjum w Łańcucie wniósł piośbę o zezwolenie na zmianę na­
zwiska -odowego „Dudziński* na nazwisko „Scnniirch**.

Urząd Wojewódzki We Lwowie podaje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24 X. 1919 r. 
Dł  U. R. P Nr, 88 poz, 478, wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw jej 
uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim*, które równocześnie zarządza się. 

We ^wowie, dnia 6 listopada 1931 r
Za Wojewodę: K echcwieckk w, r.

5372 Radca Wojewódzki.

Przedruk wzbroniony 

ANDRE ARMANDY. 11)

e n e £ a Ł
Przekład autoryzow. z francuskiego.

(C iąg dalszy).

P rzez cały szereg dui jeszcze inne 
stacje w idziały  przesuw ający się po­
ciąg. długą gąsienicę najeżoną bronią, 
jiap-ohana ludźmi znudzonymi ncaeki- 
waińem, Siddi-bel-A bbes stolica legio­
nistów, przyjęła ich radośnie. Zato1* 
rozpoczął się av T lem sen; w  Udżdtoc, 
w  punkcie koncentracji w ojsk  w szel­
kiego rodzaju broni panow ał poprostu 
rozgardiasz. Ale niema pr zeszkudy, 
której nie przełamie pułk legjoirstów , 
Z  za jóicj sfery d ocn od n ly  niepokojące 
w ieści, podniecające jeszcze bardw e; 
ich instynkt w łóczęgów u Dla o cz y ­
szczenia toru stali s;ę roboinikam ' i 
własnemi rękoma przesunęli w ago A'- 
P ociąg  ruszył dalej i 25-go dotat . do 
T a zy , punktu krańcow ego ich długie) 
podrjży.

*  *  *

Pułk rozłożył sie obozem  pod mu ra­
mi starego miasta Zasadniczo n^ał je 
den dzie ń  o d D o o ^ n k iL  Bq ą g o to w a -

mu i zjedzeniu straw y, pozw olono cbo 
dzić po mieście ’ do godziny dziiesfątej 
w ieczorem .

P rzy  apehi wiełu z nich brakło. W> 
podejrzanych  uliczkacli patrole łapa­
ły  żtołnierzy, gdy z uderzeniem g o ­
dziny dwunastej o stry  głos trąbki raz 
legł sie w śród  glinianych dom ków : 
alanm i zbwrka... łudząc w  szalonym  
pędzie pognali w  stronę obozu.

W  dw adzieścia minm potem podofi-. 
c e io w ie  w ypręża jąc się. przedstawia­
li w  namiocie putkownika rezultat po- 
wtóTiiego apelu: „Nie brakuje nikogo... 
nifcogo... nfkogo**. W szy scy  w rócdi.

Całe półgodziny trzym ał pułkownik 
d ow ód ców  kompanij przed pokreśloną 
mają. Małe, czerw on e krążki na p o - 
fereskowanej strrefie ciągnącej sic na 
Północ od  Uerghi, ozn acza ły  w arow ­
nie położone na szczytach panujących 
nad dolinami. P raw ie w szystkie b y ły  
otoczone niebieskieim kółkami.

—  Taka jest sytuacja — zakończył 
pułkownik. —  Nie jest świetna, ale nic 
jest też rozpaczliw a. Posterunki są od­
cięte od  świata niektóre od  dw óch  ty 
godni. Nie mają żyw ności, ani w ody. 
a w krótce zabraknie im amunicji. * ®- 
ktyka tfod-el-Krkna okazała się w szę­
dzie jednakow ą: o to czy ć  je dwiema 
Iinianr okopów , jedno zw rócona na 
posterunek, d n g ą  na atafcuiacycn. któ

czy  usiłow aliby gn udbłć. Nic śpieszy 
sie. nśr atakuie* azeka. G dy posteru­
nek poddaje się w yczerpany, razstrze- 
Itwuje ktdzł, diki rozrywłci sw oich  żo ł­
nierzy toaduruje trochę d ow oćcę  za­
nim go  pochow a i zajmuje w arow nię.

Taktyka ta. bardzo prosta zresztą, 
nie m ogła  pow stać pod tą wełnistą cza 
szką. Czuć w  niej zdaleka europejskie­
go  „instruktora14, u d y b y  nasz sztar 
dał się tejr aiwaeść i w prow adził na­
sze v ojska w  labirynt w ąi^ozósii ten 
awanturnik narzuciłby nan. w ojnę w  
górach, w  której jego Riffeni c-etpią: —  
Hiszpatiia w ie coś o tein.

A zatem unikać w iększych skupień. 
R obić w szystko dla uwolnienia na­
szych  posterunków, ale nie drogą regu 
iarnej wajiki, lecz partyzantki.

Po wyznaczeniu pasów  natarcia, po 
zostaw iono dow ódcy  każdej jednostki 
najzupełniejszą inicjaty.we. Nie ob cią ­
żać się taboram i Porozum iew ać się z 
dow ództw em  tylko zapom ocf sygnali­
zacji ręcznej i liekogratu, gdyż m a ła - 
dame telefonaw josc śnaeszną zabawką 
w  tym  kradi, gdzk  łada pastuch ood - 
szy ty  szpiegiem gotów  je poprzecinać. 
M ało liczyć  na artylerię, zaanalo 
CbiLwą w  tej strefie górskiej. a_ duż' 
na siebie

—  Idżtae, paiwrwat. Kazpe picygo-

tow ae kawrę dia ludzi, zwmienr^ obóz 
o św icie.

Jakoż o  św icie długi szereg samo­
chodów  ciężarow ych zatrzymał sits 
pad nnurami T azy. X ...y  pułk I^egri. 
który nie spał w  n o c j , czeka1, na nie 
w, pełnym  rynszaunku. Jeden z szofe­
rów zdziw ił się. że łudzi jadących 
w a łczyć pod palącem słońcem  m aro- 
kańskiiem, nie zaopatłzono w  kaski,

—  Kask?... A dlaczego nie parasol­
ka? —  ktoś odrzucił pogardliw ie.

—  MatSffiśnisł! —  dfnwM drugi — czy  
w idziałeś kiedy, jak się cedzi kaw ę 
przez kask? C oby człow iek  zrobił bez  
castauiacza?,

—  Zresztą dano nam kaski —  tluwa 
czy i trzeci gruchającym  głosem , z 
nadzw yczajną grzecznością. —. Tylko, 
że  pamiętając o  w as zostawiliśm y je 
num erowej w  teatrze w- K re jd y - 
Takie duże kaski pr'zeszivad.cą.ył.y 
przyglądać się wam  z dalszyc i, ■ - -  
dów  apf ra co m  na irom :e.

A gdy obrażony szefer żachna’ ę, 
czw arty  przerw ał rozr.azująco:

—  D ość! Fodjeżdżaj i zwiia; chtrą- 
giewkę. Nie mam y zw yczaju  .lozre i- 
v, ;ać z  furmanami,

Deucalion, M acnwurth, W o lo g n ; 1 
B3oxi wsiedh do sairocltcda.

• * «r *

(C. d. n l
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M E B L E  n a j m o ^ n i e j l z y c h  f a s o n a c h  Kazimierza C h o le w y
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Specjalność sypialnie 
frs .n cu .sK ie , ja s n e  

i c ie m n e . 5191

OSOBA
uczciwa, pracowita, gospodarna znajduje 
się w przykrych warunkach, po&aulduje 
pracy do dworu, probostwa, z d«bremi 
świadectwami. Zgłoszenia do „Słowa Pol- 
skiego“ „Obowńązi k“. _

BUCHAt-T^R-BiLANSiSTA
z długoletnią .praktyką w instytucjach han­
dlowych i spółdzielczych, poszukuje posa- 
d\. Oieity pod „Sumienny" do Administra­
cja__________________________________________5388

OSOBA
lat 43 z bardzo dobrem gotowaniem i gos­
podarstwem, iposzukuje nosady jako gospo­
dyni i. —  Zgłoszenia w Administracji Pra­
cowita. _________  _   5380

G05P0DYNI-KUCHAR -A
w starszym wieku, wdowa, inteligentna, 
poszukuje posady we dwotze, lub na oro- 
bostwie. Ma poważne referencje, warunki 
bardzo sk, omne. —  Lwów dworzec Pod­
zamcze Misja dworcowa dla W . Jamy. 5382

ZA BZZCEN
Indantren kolorowy na firanki zł. 3.50. Ka­
py brokatowe nowoczesne wzory. W y t w ó r ­
nia robót ręcznych Freilich, Lwów. Svkstu- 
ska 21._____________________________________ 5097

ARTYKUŁY
toaletowe, gąbki, watę opatrunkiwa i |1-
snmce poleca Drogerja Koleżańskiego. ul. 
Batorego 34a. tel. 83-81.   ___________ 5314

FOkFEPIAN
„Bósendoirfera" krzyżowy. znakomity 
pmwdziwie kupujący nabędzie bardzo ko­
rzystnie, ewentualnie ulgowo Kopernika 26. 
Skjeniarśki _ _ _ _  5389

triAKiKC'
dobrej marki do wynajęcia. Oglądać Ober- 
tyńska 4 j-ew y_partur._________________ 5384

l& fR U N E fffA
lekarskie, inżynierskie; fizykalne, kinowe 
naprawia najdoktadniej tanio. Zakład pre- 
cyzyjno-mechaniczny wojakowskiego, Lwów 
Piłsudskiego 27. 4766

W - - , ,  syplainie, jadalnie, salony,
e% O S H P t0H l8  urządzenia Kuchenne oraz 
pojedyncze części poleca najtaniej Ła go­

tówkę i na dogodnych warunkach
dl,' G A Z Y N  M E  LI

S le i l  i S ita
Lwów, K iżm ierzow ska 28

3477______________________ T d  K4-13.__________

(kOSS- 
HAAR)

w łasn ego  wyrouu 3444
Jdze[FSft;ii(£L Lwów Legionów 25. tel. 86-38

M ER ZE i PUCH najtaniej
A. LiESER Lwdw Legionów 25, telef. 86-38
 ______________________  ________________________ 4343

SAMOCHODY
ikazyjnie sprzedaje Automobilnwe nuro 

Inż Z. Braun Lwów, Tarnowskiego 7, tel. 
74 98. 5287

iŁOSIEN

[
2 POKOJE,

kuchnia, komiort poszukuje pracownik Sło­
wa Polskiego okohca Łyczaków górny, Zie­
lona, Listopada. Czynsz do 120 zł pies. 
v ladomciśc telef. 14-27.   5316

3 POKOJE z KUCHNIĄ
komfort do wynajęcia, gospodarz Lwow­
skich Dzieci 10. 5381

Rodowita
francuska udziela lekcje francuskiego, wło 
skiego. Soecialna metoda dla starszych 
i dzieci. Ceny orzystepne. Zgłoszenia u . p. 
Dąbrowskie1. Lelewela 7 parfer. _5366

KURS
tańców dla starszych dla młodzieży szkol 
nej rozpoczynamy Nowiccy, Piłsudskiego 16.

5387

Na wszystkie pytania, na­
suwające się każdemu c o ­
dziennie, a d o t y c z ą c e  
wszystkich dziedzin, p o ­
cząw szy od  geografji, sta­
tystyki politycznej i g o ­
spodarczej aż  do poradni­
ka lekarstciego i szeregu 
praktycznych rad gospo­
darskich o d p o w i e  - - -

KALENDARZ-
A L K A N A C H

SŁCW2 iFOLSKIEGi'
N A
R O K 1 9 3 2
który wyjdzie jaszcze w ciągu b. r.

D ogodny form at i obfite infor-
m acje ze wszystkich dziedzin na S T R O N A C H

czvnią z naszego Kalendarza-AIm anachu rodzaj

ENCYK.LOPE Dli 2Y&& CCDZiiEfiriEGO
niezbęc nej dla każdego przez cały rok.

Stali abonenr< naszego pisma otrzym ają ten Kalen­
darz-Alm anach na specjalnie dogodnych warunkach

3401 l?OK ZAŁ02.
< 9 0 7

WY DÓ2NION .'
NA D.W.k.W !>n7W.ł-i!ll 
WIIIWIH SDlBBNYr-'

WYTWÓRNIA MEBLI ZELAZNYCh i MOilĘZ.

W)! W0ZACZ>H1XI W l E F l

R Ó Ż N E
m

P R  Z  F -  T  A  R  G .
•rM

Okręgowy Urząd Budownictwa Hr. VI. rozpisuje przetarg nieograniczony 
na roboty

a) budowl. w  garażu Nr. 3 oraz
b) Ślusarskie na Lotnisku w  Sknlłowie,

który odbędzie się w dniu 23 b. m. o godz. 9-tej, zaś aa b) w dniu 24 b. m 
o godz. 10-tej.

Bliższych informacji udziela Kierownik Naazoru Budowy Lotniska w Skni-, 
łowię, gdzie też można przejrzeć plany i warunki ogólne, zaś przedmiary na­
leży pobrać w kanc. Okr. Urzędu Budownictwa Nr. VI. we Lwowie, ul. W a­
łowa 16 11L p. 5376

Kierownik Okr. Jrzedu Bud. Nr. VI.
L U D W IG  K a ro l kpt.

L. 7996'31

i Spec. chorób skórn, wener. i kosmet. b. sek. 
szpit. wied. i państw, we Lwowie

Dr. L A U R A  f U L L E t f B A U M
ordynuje od 2  — 5  popoł. we Lwowie 

U L  S Ł O W A C H 1 E G O  3 .  433C

N o w o c z e s n y  I n s t y t u t  
ODMŁODZENIE CERY p ie lę gn o w a n ia  urorty

t . „ K a llo s "  Emmy Al'erha,idowei Lwów, Ko-
trwałe barwienie brwi usuwanie zmar- pernika 11, 1. p. Tel. 57-50, godziny przy-
szczek. wągrów, KosmeO- Mikołaja 7, 5383 ięć j? 1, 4-7. 535C

ZW IĄZEK ArtTYST£?t
Batorego 12, urządza Kurs malarstwa i ry­
sunków. —  Zgłoszenia we wtorki, czwart- 
<ci, roboty  o godz 6.____________________ 5390

ZARZĄD
Związku Zawodowego Farmaceutów Pra­
cowników zawiadamia, żf doroczne walne 
zebianie odbędzie się 14 listopada 1931 o 
godz. 9-tej wieczorem w sali Tow. Apte-- 
karskiego Lwów, ul. Mikołaja 15._______5325

W YTŁACZAM
desenie na płaszczach p.uszowych nawet 
starych, zniszczonycl. odświeżam, prze- 
rabirm, M. Woiańska, Lwów. ul. Sobieskie 
go 12. Tel. lft-rCg.________________________4879

KREM KOSMEO,
dia suchej cery jeaynie skuteczny, masaż, 
parwienie brwi. Kosmeo. Mikołaj 1__5288

WYTWÓRNIA
abażurów arŁ stycznych „J a n in a " Lwów, 
Kościuszki 16. T elefon 11-44.___________ 4741

P o h a t y ń s K i  P i o t r
L w ó w , ul. K u rk u w a  2, tel 39-9?.

wykonuje wszelkie roboty w zakres kafla, - 
stwa wchcdzace 5297

Szwajcarska firm a
p o szu k u je  d o staw có w  
- =  p ierw szo rzęd n ej  =

neonowi
w szystkich gatunków  5377

zayiiEgjfe u jm ' Ilośei.
Na łych miastowe oferty pod A 733G G

f ° MP u błicitasa /J r i c h .
V, 1J. q 1,'L irT.WBTffMIMHBBBBWBifcaa

m e s l e sypiainie, ladalnie, sa­
lonow e, biurowe, ku ­

chenne. solidnie wykonane poleca

M IEJSK A  W Y ST A W A
Lw ów , Plac Kalicki 0. (w  nodw crzu .

r e m  bu m
s m e m - n m ś E R

na dogodne spłaty.
NAPRAWA MASZYN 
JULJAfy
Lwów, Watowa 11, telef. 2C-7C.

W W  M lO  KRAWIECKI
J. P 1 R K O W S R I i SK a  

L w ów , tli. S Ą D O W A  1. 5-
naprzeciw Domu Katolickiego 

wykonuje “tfyrtwir.tną garcfsrohę 
męską i damską z Własnych i po­

wierzonych materiałów. 5292

£a goB w ką i na raiy.
Otomany od zł 55, kanapki 50, 3 poduszki 
z trawy 25, 3 poduszki włosienne 65, sia- 
L.\i 28. Łóżka składane, tapczany itp. poieca

E .  R o r e  n b l i t
I  w 6 w ,  B r a j o r o w s K a  4 . 5204

W o o d r u ż y
w hotelach, czytelniach, 
księgarniach d w o r c o ­
w y c h  itp. należy żądać

SŁOWO POLSKIE

BILETY WIZYTOWE 
od zł. 2 5 Q

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LWÓW, ULICA ZIMOisOWICZA l. 15.

V- - -
Czytajcie „Słowo Pulskte*'

Odoowfedzlałny redaktor: 'Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskieeo", Lwów ul. Zlmorowiczs 13.


